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Rok XXF,
Przedpłatę 1 ogłoszenia nrzyjmpją :
^  e LW O W IE biuro administracji „Gazety Nar “ 

ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoś, ouia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." 
ajencja pana Adama, Hue Clement 4, Paris; w W ie
dniu f  tto Maas (Haasenstein & Vogler) nr. 10. 
Walfii igasse, A . -Oppelik, Stad., Stubenbastei 2. 
M- Dui.es, I. Rfemergasse lo . Rudolf Mosse, Seiier- 
jja tte  nr. 2., Henryk Schalek, I ,  W ollzeile 11; 
Maurycy Stern, W illzc-ile 22; G. L. 7‘subeACom p. 
w Frankfurcie n. M .; w Warszawie Rajchman et 
■r m ller Senatorska 22; w Krak >ivR W. Kuklińsl i

OGŁOSZENIA 'przyjmują się za opłata 6 ct od 
m iejsca objętożei jednego wiersza drobnym drukiem.

***^1® *“ /  w  rnbryce „Nadesłane" 
ct. od wiersza.
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Lwów d. 8. czerwca.
l i  W Budapeszcie nie ustają r o z r u c h y  u- 
jat Dn e ‘ . B°grzeb zakłótego robotnika stał się, 

I beja n f W*dywano’ Pow°ńem dalszych bójek z po- 
reśmv telegramy naszego sprawozdawcy, któ- 
rahem .°*lrzy ma^  wczoraj popołudniu i dziś nad

(jeb;. « . . .  i** ;*  d. 8. czerwca, godz. 2. popoł. (o- 
PotJ * J  we Lwowie dopiero o godz. 4. min. 26). 
pl^ę leJ-^Za się, że przedwczoraj wieczorem na 
8rM t . kacz spalono portret znanej wysokiej o- 
z°st ł ci* Tożsamość osoby zabitego robotnika 

1 dopiero teraz rozpoznaną. Ma to być nie- 
fo 1 Jerzy Prachtler, z zawodu tapicer. Wczorajsze 
ja> j;Uchy uliczne poczęły przybierać groźny cha- 
hionst' ^ oŁtech uliczny przyłączył się do de- 
Prawift„nŁ^ '  ’• Prze(l zabudowaniem policji wy- 
re tłum° p Ł. muzykę, a w ulicach, przez któ- 
iUotano l a U r S ^ n ’ ,.Powybijano szyby i pogru 
biernie. Gv d  Ei a zachowała się zupełnie

Z Prow n c if 11/  a T iez rozPrószył  tłumy- 
stracianh S chodzą także wiadomości o

pragną przywrócić porządek i pokój wewnę
trzny."

Demonstracje słowieńskie w L u b i a n i  . z 
powodu wystawienia tablicy pamiątkowej na do 
mu, w którym się urodził niemiecki poeta a w 
drugiej połowie życia „najzaciętszy wróg Sło- 
wieńców," Anastazy Griin — właściwie hr. An
toni Auersperg — poczęły się d. 3. bm. i trwi 
ły do 7. wieczór. Władza polityczna ograniczyła 
pochód do tablicy tylko na turnerów (którzy 
także ze Styrji przybyli). Gdy turnerzy fiakrami 
jechali na plac pamiątkowy, wygwizdano ich, i 
tosamo gdy powracali. Podczas rannej pijatyki 
i popołudniowej wycieczki nie turbowano ic h ; 
podczas bankietu w kasynie niemieckiem tłum 
tylko gwizdał i krzyczał: „precz z nimi!" i bez 
potrzeby ustawiono dwie kompanie wojska. Oko
ło północy wyruszyli obcy turnerzy; czworobok 
wojskowy wziął ich w środek i odprowadził na 
dworzec kolejowy.

Podobne sceny z wołaniem „niech żyje Sło 
wenia! precz z Germanią!" powtarzały się i na
stępnych dni i wieczorów, wojsko i policja były 
na ulicach, ale do starć żadnych nie przyszło.

I n t r o n i z a c j a  a r c y b i s k u p a  Dindera 
odbvła się wczoraj w Poznaniu. Udział szlachty 
był bardzo liczDy. Po ceremonii kościelnej prze
mówił ks. Dinder po polsku,

Pomimo urzędowych zakazów, nie odstąpili 
robotnicy belgij scy od zamiaru odbycia k o n g r e s u  
s o c j a l i s t y c z n e g o  d. 13. b. m. w Brukseli.

Na radzie ministrów oświadczył minister 
wojny Pontus, że na niedzielę i poniedziałek za
rządził koncentrację znacznej siły wojskowej w 
Brukseli.

Znany anarchista Alfrea Defuisseaux, autor 
głośnego katechizmu komunistycznego, który był 
jednym ze środkó^ podburzania w czasie osta
tnich rozruchów belgijskich, został na rok wię
zienia skazany, zdołał jednak w sam dzień za
sądzenia umknąć do Holandji.

dcm
s k wypra wi ony eh* "przeciw "** " ja  n- D. 6. zakazano gimnazjalistom, po godz. 8 wie-

LTł W J  * L rzeciw wspólnej armii. czór wychodzić na ulicę i nosie laski; d. 7. ra-
OonstraefnW? p ynie (RŁab) była wieczorem de- no obrzucono tablicę pamiątkową atram ente ,U lP7.no 7 J   : • ♦__ ; ; ar t-irtłnrlmp nur-!Ja uliczna. 

Budapeszt d. 8.
gniłemi jajami i błotem, w południe wydał bur-

*iec7Ór ' j d‘ 8- czerwca, godz. 10. min. 30 mistrz odezwę. Według Narodu aresztowano do 
°dbvł L  » p o m n e g o  udziału publiczności, d. 6. bm. około 90 osób, z których jednak prze- 
Jta p ? M ° P ofu<teiu pogrzeb zabitego robotni- szło 50 wypuszczono, 
chapło Zy obecnymi przeważali liczbą słu-j . .
cer®*® o?lwei'sytetu i robotnicy. W pochodzie i W m-zedlitawskiej i węgierskiej Iz ie posłow 

emon i pogrzebowej uczestniczyło także kilku przedłożyły rządy równocześnie projekt ustawy o 
‘onkow stronnictwa nie-awisłego zaopatrzeniu w d ó w i  s i e r ó t  p o  w o j s k  o-

Przewodniczący Czytelni uniwersyteckiej miał ( \y c h . Z lego obszernego projektu wyjmujemy 
5 ?einowę. Korowód żełoun, wzrósł do >00( lu- główne punkta.
„I a mimo tc odbył się po-r: sb bez zakłćce-l Ustawa ta ma s ę odnosić także do wdow 
l 1 Porządku. Na o. ie przóraawiał poseł V e r-  sierót, według us‘awy z 10. czerwca 1882. pro- 
i °TVay. nie szczędząc słów gorzkich Hentziemu wizory-znie zaopat-zonych; obejmuje żony ślu- 
, .^nsk iem u a po ’ iosząc pod niebiosa ofiarę za- bne, tudzież d-jieci ślubne lub za ślubne uznane 

Po odśpiewaniu pieśni patrjotycznych roze- wszystkich zaliczanych do czynnej służby w ar- 
?*y się tłumy. Powr cający robotnicy ustawili mii, marynarce, landwirze i pospolitem rusze- 

na końcu ulicy Kerepes, w centrum miasta i l niu,  od szeregowców do feldmarszałków, oso- 
"Szczęli niesłychane krzyki. Policja trzymała się I by wojskowe przy służbie nadwornej zajęte, 

uboczu i w k^cz fa dopiero w chwili, kiedy lejbgwardzistów, wojskowych przy stadninach, 
aiU.m zaczął nagabywać pewne indywiduum, w przy straży policyjnej we Lwowie i Kralowie, 

0rr - poznano ajenta policji. tudzież przy slraży sądowej we Wiedniu. (Zzn-
]ic„ S°dz. 6tej wi iczorem przybrał motłoch u-|darm erja  już jest zaopatrzoną.) 
za m t  p.0!ltaw«! groźną. W sąsiednich ulicach po- Pensja wdów ma wynosić po oficerach XII. 
^ . ‘“ ykali kupcy swoje” sklepy. Policja została za- rangi 200 złr., XI;  rangi 250, r. 300^ IX. r.

Jią, że robotnicy .ą  uzbrojeni w noże, 1360 
gotów.7"" £®zr)?r?%Jzalna siła zbrojna je s t w po-1800 
»Smip U2 zlsleJsze bnsłc demonstrantów b rzm i: złr.

Wl«rłrv • OWOJ0 SKI8py, rOlICia AObLHad Lar lld-ugi iji
Wsłtt,«“ oną, że robotnicy sa uzbrojeni w noże. 1360, VIII. r. 400, VII. r. 450, VI. r. 600, V r 
gotów !iUzP?rz4dzalna siła zbrojna je s t w po-1800, IV. r. 1200, III. r. 1600, a II. i I. r. 2000 

^mi lUi  z*s*eJsze basło demonstrantów b rzm i: złr. rocznie. Sieroty po oficerach (chłopcy do
. I skończonego 20., a dziewczęta do skończonego

*56 w “®P88Zi d. 8. caerwca, godzina 11 miii. 118. roku życia,) mają otrzymywać po 40 do 250
ich 1 lc^ '.  ł  .n policjantów zaczepiono na I złr. rocznie.
RtariłoS ° DrzedDneA1? ^ .  WoJsko wy - | Dalej mają otrzymać wdowy po szeregów-
« « L ” ! m 3 3 3 P *  K * * " ™  » <  ->,2, po L p ra laeg  40,

Budapeszt d. 9. ciarea god. 12. min. 20 po I datach1] a lr . 'to ę z o U .^ s S ro J  m  vch°U  ' “ li
M nocy. Pchnięciem noża jeden policjant ciężko I po 2 4  złr. rocznie. szarżach
śniony, czterech lekko, Rotmistrza huzar, w i I Są jeszcze oznaczone pewne odszcze^ólme
■rielu policjantów raniono kamieniami. Hu jest nia ze względu na rodzaj śmierci, tudzież oera 
raunych 2 pośród publiczności, dotąd niewia-lniczenia co do wysokości pensji. 
d°mo. W tej chwili właśnie zarekwirowano znów Na pokrycie tych pensyj użytą będzie suma 
Wojsko. 11,320.000 zł. z ogólnej wojskowej sumy emery

  Italnej, a gdy fundusz taks woskowych dojdzie
Najciemniejsza stroną całego zajścia je s t to, do 6 mil. złr., potrzeby owe będą zupełnie pu

1 u _ " .• > Tł’ ! ..I- . 1 . ! -  k- . L O I 1t m— n-r. n o rm A . „  diinnil

co do z a- 
służących ponad 

óieraja tego ro-
l > .  —  j c r e m o e n o i a t c u  i  j r r e s s u  w  w u i u a c z e u i u  i u u . » .  i . .  j .  . , -  1 V r >

^ frw sze  z tych pism twierdzi że jenerał, b a- dzaju feldweble po ^  ^ i  e j eh Od

* a n y J h Ź Url P-ie W B,adeni3.’ ‘ jatk° UrI° J° ; tad rata m i e S n ,  *  będzie dla wszystkich zni- 
*yieoh »eZ ° d S te n ia  się do m inisterstw a wojny, H d ra ta  1“ W 1̂ miesięcznie, natom iast każdy 

01 hał pryw atnie > P.ęciukościołow -  pod- żona do 12 zł. mie <ę otrzym a 503 zł
as gdy Presse donosi, że Jansky podał się o h odoficer, . vsłuży^ 1 /n n d ofieerów  tórzv wiecei 

P. lecz nie otrzym awszy go jeszcze, udał się na rękę. Z aopaf zenie R°d bedzie z 180 ni 
Postanowioną już przedtem  j odróż inspekcyj-1 jak 12 la t służą, podnie ^ , ,

do pięciukościołów . O btcuis zdaje się być U o o  zł. (Nadto obmyślane będą sposoby, aby wy 
n'ew ątpli’*em , że jenerał w ^ jecta ł już istotnie służeni podoficerowie łzeczyw iscie oapowie- 
Jo B a d e n  i że w Peszcie nie był, ani tam w ię -ld n io  um ieszczani w służbie rządowej, Krajowej 
cej nie wróci. I lub gm innej.) Fundusz na to będzie bramy z pro-

Wczorajgzy Fremdenblati zam ieścił artyk ułl centów  od sumy 1,200.000 zł. z tunduszu za- 
ubolewaiacy nad zaiściam i peszteńskiem i, a kał-1 stępcow. .
“ ujący . •ozdrażuienie lak armii jak Węgier, i Powoaem tej zmiany J ^ / ^ a J k o ^ -

* U  ife ^dnenui i zakończył s » » b V ,  .wojn, U l ^  

t io r z ”  arm i'' Z M  W± i  prZeC'W arIU11 y '* “ c ł„ /h n obowiązkową
dowi
W y ł a z i ; '  iw "  t6'' WOja,y.pSw ewłWasnemu r7 a-1 wiązki^ które dawniej, idy  służba obowiązkowa 
J 7 w°J“a Pueclw W k t  trwała, były przez podoficerów spełniane.dowi, a około tego rządu muszą się dziś skupić ośm 
P rjoci Węgje, któ^ y po d [ach wzburzenia |

Korespondencje „Gazety
Wiedeń d. 7. czerwca.

(IV) Sprawa zaburzeń węgierskich doprowa
dziła aż do krwi rozlewu, leez należy ją  uw iżae 
już za stanowczo skończoną. Pan Tisza, jak do
noszą telegramy z Budapesztu, był dzisiaj przy 
wejściu do gmachu Izby okrzykami: eljen! przez 
pu .iczność witany. Jenerał Jansky zaś wyjechał 
stanowczo z Pecs, znowu na urlop trzymiesię
czny. Odtąd organicznie już będą się mogły roz
winąć stosunki.

Nie mało kłopotu sprawić jeszcze mogą p. 
Tiszy wykroczenia policji, jakich się dopuściła w 
Budapeszcie. Prefekt policji p. Tóruk właśnie się 
znajduje za granicą, paru zaś jak się zda e zu
pełnie spokojnych obywateli przypłaciło życiem 
samowolność postępowania pojedynczych organów 
przy operacji rozpędzania tłumów. W każdym 
razie p. Tisza, jako m inistef spraw wewnętrz
nych odpowiedzialny za policję, miał trudne dziś 
stanowisko w Izbie, wobDc pddniesionych zarzu
tów. Przyrzekł, że winni ukarani będą, lecz że w 
zasadzie nie dopuści nigdy — jak też nigdy to 
nie bywało - -  aby demonstracje uliczne rozstrzy
gały o sprawach państwa węgierskiego. Po pię- 
ciokrotnem przemawianiu ministra, Izba jedno 
myślnie przyjęła na teraz do wiadomości tę je 
go odpowiedź

Co do niespodziewanego pooytu służbowego 
en. Janskyego w Pecs, to lepiej zdaje się tej 

zagadki nie badać. Faktem jest, że naczelnicy 
ministerstwa wojny i kancelai, wojskowej ccsa

przeszkodzić załatwieniu kwestji naftowej bez 
osiągnięcia korzyści dla Czech na innych polach. 
Mniemam że względy ogólniejszej netury nie- 
tylko nafto wo-galicyjski, wprowadzą gabinet na 
drogę skuteczną obejścia tej opozycji przykrej 
dla niego, a nawet niebezpiecznej

Sprawa komfrji kontroli długu państwowego, 
o której zapomniano już wśród przesileń nafto
wych, wysiadko./ na Węgrzech i kłopotu z po
rządkiem obrad Izby — znowu się dziś przypo
mniała nowem zawikłaniem i znowu prezydujący 
komisji p. Szroni spowodował to zawikłanie, 
które się oprze o Izbę, zaostrzając niewinną 
sprawę

Jak wiadomo, komisja budżetowa Izby za
prosiła ministra finansów i przewodniczącego ko
misji kontroli przed siebie dla dania wyjaśmen 
co do oddalenia hofrata Langhammera przy za 
łatwiamu przez nią sprawozdań komisji kontroli 
za 1884 i 1885. Minister Dunajewski, jakkol
wiek ma w tej chwili dużo innych i aktualniej
szych kłopotów nad ten, stworzony przez komisję 
kontroli, stawił się dziś w komisji budżetowej ; 
pan Szrom wszakże nadesłał oświadczenie, po
wzięte znowu bez narady z kolegami, iż do sta
wienia się przed komisją Izby n:e czuje się „n- 
prawnionym." Jużciż sam charakter komisji kon
troli, gdyby nie zwyczaj praktykowany i wyra
źny przepis regulaminu Izby co do wszelkich 
władz naczelnych, nie dozwala dopuszczać myśli, 
aby komisja budżetowa żądała czegoś bezpra- 
wńego, lub aby się jej nie należały od przewo
dniczącego komisji kontroli długu wszelkie wy
jaśnienia.

Koniec tej niespodzianej komplikacji jest 
taki, że sprawa quoad r°,m t. j. co do wyięcia 
finansów i rządu z pod przypadkowego zai^utu, 
nie odnoszącego się do nich, zostaje w zawie
szeniu i może być nadal wykładaną ze szkodą 
rzeczy. Komisja budżetowa, z i n i c j a t y w y  l e 
wi c y ,  przyjdzie przed Izbę, żądając interpreta
cji ustawy, zaprowadzającej komisję kontroli, aby 
spowodować jej przewodniczącego do dawania 
wyjaśnień, których jakoby odmawiał Izbie w ma- 
terjach tak ściśle z powołaniem parlamentu zwią
zanych.

Pomysł p. Szroma jest o tyle niepojętym, 
że tak jak w swym charakterze przewodniczące
go instytucji n .D krępuje się, jak widać, zasięga
niem zdania członków komisji, tak też i w wy- 
jorze taktyki postępowania w słynnem zawikła- 
niu stoi sam jeden ze swem zdaniem. W ystąpie
nia dzisiejsze członkow prawicy w komisji” bu
dżetowej, a szczególniej też p. Mattusza, który 
się przyłączył do interpretacyjnego wniosku lorza o tym pobycie jego a wyjeździe nagłym z , . •

Baden nic nie wiedzieli; urzędowe zaś wytłóma- W1Cy ! uczy^  w n,ra racjonalną popruwaę, czy- 
czenie zagadki, może psychicznej, brzmi, że n.'“ I\ Iew; 1 em Pjawle’ h- Szrum znajduje 
dokument urlopu dla jenerała który szedł z w y - |s,« od^obm ony na drodze zawikłama sprawv 
kłą drogą biurową, przyszedł do Baden, gdy już I
jenerał wyjechał. I KraKÓW d. 8. czerwca,

We środę dopiero da m inister Tisza odpo-1 Uroczystość jubileuszowa krai owskiego To- 
wiedź na interpelacje dotyczące ogółu sprawy woj-1 warzystwa wzajemnych ubezpieczeń przybrała 
skowej. Będzie to pierwszy kroi organiczny zro Itak wielkie rozmiary, iż naraz niepodobna dać 
biony na tej drodze po zaburzeniach. Niema m o-|jej obrazu zupełnego, a chcąc dać )braz szcze- 
wy aby prezes ministrów węgierskich miał coś- gółowy. trzebaby napisać książkę. Dlatego spra- 
koiwiekbądź cofać, lub potrzebował cofać ze swo- wozdanie z uroczystości trzeba koniecznie roz- 
ich i oprzednich oświadczeń. Lecz przyjęcie, jakie dzielić, i przedewszystkiem poświęcić miejsce 
znajdą w Izbie te nowe jego enuncjr je okaże obradom 25. ogólnego zgromadzenia Towarzy- 
^opiero, czy powaga parlamentarna p. Tiszy zy-lstw a wzajemnych ubezpieczeń. Zebrało się ono 
skała, czy też straciła na ostatnich wypadkach.Iw poniedziałek pc południu, a przewodniczył mu 

Najważniejsza tutejsza sprawa oznaczenia prezes Rady nadzorczej p, Starowieyski. Człon- 
dnia rjzpoczęcia obrad w Izbie deputowan -n ków było obecnych przeszło 60; jako komisarz 
nad taryfą cłową, nie postąpiła przez dzień dzi- rządowy obecnym oył hr. Kazim erz Baden! Na 
siejszy ani na krok naprzód. Decyzję do iutra Iasesorów poprosił przewodniczący p. namiestni
Z D i O W U  0 d r f ) P . 7 . n n o  T n l r  t l i ł  n i ^ n  ł    ___;  • - i *_____  .* «  D A l n n o n m l r i a i r D  o  D o o t o n n i iznowu odroczono. Jak już pisałem, opieraja się ka Zaleskiego i p. Polanowskiego, a następni 
głownie rozpoczęciu obrad Czesi, lewica zaś z zagaił zgromadzenie mową, którą tu podajenr 
pewnością popierać ich będzie na tej drodze, w streszczeni

6a  ̂ - ° rz$d0Wl podstawić nogę. Do zamknię-| Witaiac szanow nych członkśw Towarzystwa,
^R7r"7ZISIh JrHe^ ° t  p“sledzeaia I zby sprawa stała I przyjemnie u i jest podać do ich wiadomości, iż 
gdvbv rzad p f n r « o N* ^ padek bowiem L k T b T e^y  m żerny z liczyć do lat szczęśliwych, 
gdyby rząd przeforsował rozpoczęcie obrad za- i  wSZ m roku zwrot w dziale o6 ow,m wy
raz ma byc, wedle krążących pogłosek, zrobio- nosi 24%  od wpłaconych premij. R ów nież zada-
ohr^H^'\ l u , <i aI ń CZAskl?J. wni.0 8 e l a by rozpoczęte w alniają.j Są wyniki rachunkowe w działach ż y- 
obrady zawr s-c, dopoki me zostanie zł ;onem ć i i w ym z a j e mne  go k r  e d p t n .  Jedynie
Jonio T h ! 0 włas°lweJ komisji o przędło- dział g r a d o w y  niepomyślne daje rezultaty, co

. ■ P£>aj  ^ '-'itrowego, jako też spra-jsię prawie ciągle powtarza nie tylko u nas, ale i
TlWm a f u.Wadzlc z. Baaklem austro-węgier-1 w innych krajach Lurohy.
z w itk u  tra^ ° f a.niaTw X1 Z w ie ™  niezwykłe pożary, dotykające szcze
cie okazuie nailonioi ool ożen. iu g In e małych miast i miastecze , mogły zanie-
tć wa u iu tftrvv eJln ii i ®r P hyCJ‘ • 0rzecl w . tra ,k‘ -»ok»ić opinię, przeto poczuwan ;ię do )bowiązkn cowaniu taryfy ceinej zaraz bezpośrednio i od- dotknąć tei kwestii i i
sełania jej, jakoby z braku czasu i dla łatwiej- wyjątkowych hlęsk, nasza in ;ytucja n ^została
szego porozumienia się rządu - -zadem fęgier-| ak b^.dzo dotYni- %, a to dla tego, ż ople i ‘ę
kim, do jesieni -  cel ten mianowicie, aby |m e tylko na wielkich fundnszzci, ale także na

roztropnej administracji, umiejącej zapobiegać aby 
nasze Towarzystwo nie było narażone na dutkli- 
we straty.

Rzecz w cyfrac11 przedstawia się jak nastę
puje W  ezasie od 1 kwietnia do 27 maja, było 
699 szb 5d i wypłacono 677.899 z ł , kiedy w tym 
samym czasie reku zeszłego z 1886 na 1886 by
ło tylko 336 szkód i wypłacono wynagrodzenie 
141.611 zł.

Cyfra w ynagrodzen ia  w kwocie 677.899 
zmniejsza się znacznie przez to, że Towarzystwa 
kontra8ekuracyjne zwrócą nam kwotę 283.193 zł.

Wobec tych klęsk z pożarów może być tylko 
dla nas pociesza^ącem, że przy badania przyczyn, 
nie dostrzeżono nigdzie, aby zbrodnicza ręka była 
tych klęsk przyczyną. Co zaś do przestrzegania  
przepisów o policji budowlanej i przepisów doty
czących organizacji obrony ogniowej, okazało się, 
iż  administracja autonomiczna niedostatecznie 
czuwa nad tą ważną g a łę z ią ; należy się więc 
spodziewać, że najbliższy sejm zechce poświęcić 
tej sprawie szczególną uwagę i obmyśleć poprawę 
tych stOBnnków.

Winienem też złożyć wyrazy uznania dyrek
cji, iż  zawsze z równą gorliwością czuwa nad 
dobrem Towarzystwa, a w koócu ze smntkiem za
znaczam bolesną stratę, którą nasza instytueja i 
nasz kraj poniosły przez zgon zasłużonego tej 
instytucji męża, zastępcy prezesa Rady nadzorczej, 
p. Apolinarego Hoppena. Oddał on nietylko dłu
goletnią pracą w zakresie tej instytueji zna
czne usługi, ale nadto zacnością charaktern zy
skał powszechny szacunek i szerokie zaufanie współ
obywateli.

Po mowie tej odczytał sekretarz Towarzy
stwa p. Mrazek p otokół zeszłorocznego walnego 
zgromadzenia, gdy zaś nikt :o do protokołu te
go głosu nie ..aźądał, przedłożył członek Rady 
nadzorczej dr. M ujrj y Straszewski sprawozdanie 
tejże Rady za rok ubiegły. Sprawozdanie to po
święca przedewszystk em gorące i serdeczne 
wspomnienie śp. Apolinaremu Hoppenowi, wice
prezesowi Rady nadzorczej, która uchwaliła, aby 
salę swj eh obrad ozdobić portretem tego zasłu
żonego męża. Z uchwał Rady podnieść należy 
uchwałę, dotyczącą obniżenia stopy procentowej 
przy eskoncie weksli w towarzystwach zaliczko
wych, czerpiących kredyt w Towarzystwie; uchwa
łę przeznaczającą z funduszu dyspozycyjnego Ra
dy 600 złr. na” doa.oąłe cele tow. kółek rolni
czych, i kwotę 30Ó złr. na cele Towarzystwa 
pszczelniczo-ogrodoiczege we Lwow;e. Rada nad
zorcza wykazuje, że Towarzystwo bezustannie 
popiera zakładanie - rozwój straży ogniowych w 
kraju, udzielając także pożyczek na sprawienie 
przyborów potrzebnych do gaszenia ognia. Ob
szerniej traktuje sprawozdanie zniżenie taryfy 
ogniowej, które z d. 1. kwietnia b. r. weszło w 
życie, rredług żago -nftenia, d o t y c z ą ? t y l k o  
pewrych pozycyj taryfy, Zaliczka wynosić będzie 
na przyszłość mniej o 100 złr. niż dotychcza
sowa.

Wobec tego ."„.urelnem jest zupełnie, że i 
zwroty ? tym dziale nieuniknienie będą niżśze, 
niż dotychczas, gdy bowien zniża Się za^ćzłęi to 
i zwrot jej n-usi się obniżyć. Rada nadzorcza zazna
cza daiej jako pomyślny fakt, utworzony \ Wiedniu 
związek au°trjackich towarzystw ubezpieczeń, aa 
wzajemności oparty, którego celem je s t wspólne 
działanie w kierunku poręczania częściowej j ry
zyka, co znakomicie na rozwój Towarzystw ,pł~- 
nąć musi. Główną zasługę w tej mierze przyp.- 
sać trzeba dyrekcji towarzystwa. Proponuje "r ,e- 
szcie Rada ponowny wybór do Rady nadzorczej 
p. Franciszka J a s i ń s k i e g o ,  którego kaden
cja się skończyła; na wiceprezesa zaś Rady nad
zorczej w miejsce ś. p. Apolinarego Hoppena, 
proponuje R ida wybór p. Zygmunta D e m b o w 
s k i e g o .

Obaj proponowam wybrani zostali przez 
Zgromadzenie; złożyli też serdeczne podziękowa
nie za tak zaszczytne zaufanie.

Poszczególni referenci złożyli następnie 
5Prawo2 dania z czynności Towarzystwa, *)

We wszystkich działach uchwaliło zgroma
dzenie absolutorjum dla dyrekcji, a posiedzenie 
zamkniętem zostało po godz. 6. wieczór.

N.edługo potem rozpoczęła się w sali strze
leckiej uczta urzędników Towarzystwa wzaje- 
mnyci- ubezpieczeń, dana ku uczczeniu ty _h ko
legów, którzy święcą wraz z jubileuszem Towa-

*) Cyfr iwe szczegóły  sprawozdać podamy ju 
tro oddsielnie ; (p. r.)

ienia z karnawału.
Spisał

Podług cudzych notatek 
A - w l lc z y i i8l i i .

(Ciąg dalszy).
Pańie Teodorze — szczebiocze Adólfcwa, 

Jjmy piknik.
Bardzo dobrze, układajcie państwo... 

miter~ Ate my chcemy, ż^by pan należał do ko- 
dzo t prowadzi swoje figlarka, patrząc bar- 

a“ń.e w jego oczy.
«óż tu ja? Są młodsi panowie, ot pan 

ysł'aw i inni..
Zrohił °̂> Ja jestem gotów, lecz gdyby i pan 

ta® ten zaszczyt...
Idolfn r °bi, ri pewnością z -,obi zerywa
dza AWa ~ bo wszyscy sobie tego życzj i wie- 
\ o d o r  p kt tak nie .-otrafi zarządzić jak pan 
Pan) ", lwd a , że pan będzie chciał... pójdzno 

’ Pańu powiem... .
y  Ucho jWadzRa S° na sti onę i kładła mu co
za Panien? C?e.̂ ° m°J Teodor kraśnieje jak nu o- 
i«hy ks 1 już się nie sprzeciwia... Ułożyli-
^Zeniom pf ^ ram wcale n ieo d p o w ia d a ją cj moim

o’ j tylko młodzież ma dawać
I“°Wałv’ hei)a°my ^^re nas przez karnawał przyj- 

e ’̂ łu Insi i^p,08zone. Oho, pomyślałem, nie 
J ziesz takich amatorów, zwłaszcza,

że pan Teodor lubi podobne rzeczy urządzać z 
komfortem i szykiem, a to panie dobrodzieju ko- 
ś tuje. Ale itało się, klamka zapadła, mnie przy- 
naimniej dla honc u nie wypadało się cofać.

- — Kobiety bierzemy na siebie — rzecze
Adolfowa S  dwaną^pię już mamy., - -■■

Triifi&iej za to będ ,ie o. m tu Jież  -  do
daje z ironicznym  spojrzeniem ieodc-, bo widzi

“ ” " 'i^ „ d sie i bior,; na siebie -  

« * “ ♦ ebrrfonj. _  ^  lM dor u t  s l .
— Ha, skor . v   rzecz załatwiona.

mo z ło ś l iw ie  uśmiechnięty kierŁi j uł 0żemy 
Jutro się zejdziemy o 6. w ę dowie
jal . . mi iść, tymczasem^ niech m  ^ do^
czy m /ina dostać sal. w 
pytam ’ ślę gdzieindziej.

— Trzydzieści par, sądzę, będzie osyc...
—  Par dosyć —  wtrąca Adoliowa, lecz mło- 

Hjch tancerzy musi być przynajmniej trzy /  
tyle co pań. M łodzież teraźriejsza ta luoi 
oszczędzać i ś%any roćoierać, że trzeba miec 
rezerw ę.,, ja  sama przyrzekam tańczyć za trzy...

Uradziliśmy, te  we wtorek w domu rodzi
ców panny Emilii zbierze się po południu cały 
komitet, a teraz mech tylko u ażdy stara się wer
bować znajomych, których listę ostatecznie na 
tem zebraniu już się ułoży...

P.-zyznaję, że d ziałałem  nUco lekkom yślnie  
przyjmując udz w tej sprawie; lecz m iałem  tu 
na myśM swój także ii eros... Pani Teresa bę 
dzie niezawodnie, d jrektorow a się  zgodzi, no a

ja  znajdę sposobność więcej się do niej zbliżyć 
i tam dalej i tam dalej, co los da.

Już było po dziewiątej, kiedy wróciłem do 
'mieszkania cały.zmaltretowany, ziewający, z szur 
mem w głowie,’ bó się tam nie bardzo oszczę
dzałem przy wychylaniu różnego zdrowia.. A tu 
wypadało iść do kancelarji mecenasa, wczoraj 
bowiem dał mi do przepisania duplikę, cztery 
bite arkusze, którą trzeba, skończyć na jutro... 
Ach, jaki nudziarz len mecenas, to miłojierdzie 
Boże. Pisze i pisze jedno w kółko po kilkakroć 
razy, jakby temu sądowi ałą sprawę Goldbauma 
chciał łopatą włożyć do głowy, i mówią wszyscy 
we Lwowie, że to tęgi adwokat.

Ot co to znaczy blaga i pozowanie; janym 
to na jednym arkusz, streścił... Przecież pisuję 
korespondencje do Warszawy od wiersza płatne, 
a proszę czytać ile tam jest esencjonalnej treści,' 
ile poglądów na politykę naszego Koła... Co tu 
się wdawać panie w romanse; niedołęgi są, tchó
rze, karierowicze i basta... Pal gf  l_ fl0 \  j 6g0 
dupliką; prawda, zacząłem, lecz może kto .any 
skończyć, a nie, to wezmę na w.eczór i przez 
noc przepiszę, albo wstanę jutro świtaniem... Zre
sztą czy to nie można zażądać delacji; ja  panie 
dobrodzieju zawsze trzymam sl? zasady jednego 
bardzo sympatycznego rozumnego aonsyliarza, 
który powiada, że na świecie nie ma nic pilne
go i że wiele rzeczy s>am cza8 załatwia... Ot, ro
zumny człowiek i

Położyłem się spać, ale ani sposobu usnąć, 
w głow ie mara taki bigos myśli jak w trybunale.

między niemi ma się rozumieć góru je : Teresa 
i Złotodajce; te dwa wyrazy tak jakoś sprzęgły 
się z sobą rnzem, ie  jeden nie nasuwa się bez 
drugiego, tylko czasem mieniaia sie w porządku; 
•raz naprzód, przychodzi Teresa ” a potem Złoto
dajce, a drugi-raz-.wprzód-: ZłoboJłajce — potem 
Teresa..., Sliczńa jąjst, co to za rató ina, ot madi 
chęć tak pocałować tę piękną łabędzią szyję.... 
Jedna, ona musi mieć w Sobie coś ze krwi or
miańskiej... Teresa a nie szJifa ;  te czarre oczy 
jak Boga kocham palą, z orrai.aneK jak oię ck 
uda, to narody klękajcie.... Ale i  drugiej strony 
rzecz biorąc ci Ormianie potrafią trzymać cugle 
w interesach i te Złotodajce muszą być znako
micie urządzone... zresztą niech trzyma, przecie 
nie myślę tracić. Oh nie, wietr co to grosz 
znaczy w dzisiejszych czasaęb, choć daleki je 
stem od brudnego skąputwi Jłotodajce tak bym!

taniej biorąc hurtownie. Hultaj, w irłowę będzie 
zachodził co to się sta*o... Tak, tak, tajemnica 
musi być zachowana do ostatka, do samego ślu 
bu, poproszę ich o to ; niech bomba pęknie ua- 
raz! „Władzio żeni się bogato".... Aj, aj, będzie 
~to ę adanj.ny i rejwachu w naszem miasteczku; 
,eałr towarzystwo dzisiejsze wyprze się mej oso
by, będą mię pozbawiać wszelkiej czci i m ry , 
powiedzą, żem się sprzedał, ale ja  sobie kpię 
z tego, mam pieniądze, to grunt....

Szalecie mi się spać chce, usta drą się od 
ucha do ucha przy ziewaniu," a tu ani sposób za
snąć, bo roje myśli, niby' Kłęby gęstego dvmu, 
napływają do głowy, i w źadeu żywy «posob o- 
przeć się im nie mogę. Ach, ta obfitość myśli u 
mnie, to straczną rzecz: zkąd to się bierze, jak 
się plącze, mota, bałwani, to doprawdy sam nie 
wiem. I gdyby mi się chciało, a dobrze zapłu-

uporządkował, żeby się zjeżazano jak na dziwo- ciii, ile jabyn mógł napisać tomów ładnych rze-
wisko i pokazałbym tej butnej i niedołężnej 
szlachcie co ja  potrafię! Znam s.ę na gospodar
stwie, wychowałem się na wsi przir ojcu, który 
był rzadca wielkiego khcza pańskiegi a reszty 
zdrov ” rozum i zdolnośi i dopełnią. Muszę tylko 
trochę zmężnieć i utyć, bo jakoś cienka moja 
i wychudzona postać na obywatela me uchodzi. 
Utyie dlaczego nie, jat zacznę odżj i i ć  się 
porządnie sześć razy na dzień po wiejsku; bef- 
Jztyki dziczyzna, dobry porter bu-gund, z czło
wieka’kija zrobią bałwana.... A propjs, d.brze, 
że sobie przypomniałem, zaraz u Symplicjusza 
żam Tię seczkę Chablis, każę zlać w domu;

•Łyi.em &t. Marśa ze sto butelek — wypadnie

czy, aińreby świat zdziwiły. Ab nic dziwnego, 
żem wówczas zasnąć nie mógł, i że gorąco o- 
garniało mię od stóp do głowy, wszak chodziło
0 los, o całą przyszłość. Uda się — jęątem pa-
1 om i szczęśliwym człowiekiem na v.°łe życie
bo podobna okazja nie często się trafia;   nie
uda się, haruj całe życie i biedę klep...
znowu dalszj ciąg poprzedzającego, porządnie u- 
rładara plany... dziś pójdę dr dyrektorów nrr 
tekst wyborny, zamówię ją do ws.ystl eh tań 
ciw  macł się tŁm Emilka i i  lolf,,,/,. 
trudao, « l.w e k  m»s, „ SMlki,mi spo

(C. d. n.)



2 GAZETA NARODOWA z Czwartku 10. Czerwca 1886.

rzystwa 25-ty rok swej służby w tej instytucji. 
Niestety niewielu tych jubilatów, a zasiedli oni 
środek w podkowę ustawionego stołu, mianowi
cie naczelnik reprezentacji lwowskiej dr. Piotr 
Gross, pp. Banaszkiewicz, Klipunowski i Łenicki. 
Około nich zasiedli pp. dyrektorowie Słonecki i 
Łępkowski, dalej urzędnicy reprezentacji lwow
skiej i czerniowieckiej, reprezentanci Towarzystw 
zagranicznych, będących w stosunkach z Towa
rzystwem, a wreszcie urzędnicy tutejsi. Toasty 
poświęcone były przeważnie ku czci jubilatów, 
którym też wręczono albumy z fotografiami wszy
stkich urzędników, przyczem przemawiał p. Geis- 
ler Jan, radca m. Krakowa i naczelnik rachun
kowości Towarzystwa. Pięknym był toast p. Hu- 
baezka na cześó dr. Piotra Grossa. Przemawiał 
dalej p. Mrazek i p. Czesław Kieszkowski, a 
wreszcie dyrektor Słonecki. Około północy roze
szli się dopiero uczestnicy uczty.

To dzień wczorajszy; dzień zaś dzisiejszy 
był poświęcony cały 25-letniemu jubileuszowi To
warzystwa i zaiste budził wielką nadzieję, gdy 
się patrzyło na to grono ludzi, zebrane zewsząd, 
ludzi, którzy w najniekorzystniejszych warunkach 
zdołali ugruntować taką instytucję, ludzi przeję 
tych najgorętszą chęcią służenia krajowi. Główną 
uwagę zwracał marszałek dr. Zyblikiewicz, któ
rego nazwisko zapisanera jest także na kartach 
życia tej instytucji, jak wogóle na kartach do
datniej historji naszego kraju. Myśl leciała mi
mowolnie ku zmarłym mężom, co pierwsze pod
waliny gmachu rzucali, ku śp. osobie Franciszka 
Trzecieskiego, hr. Adama Potockiego i wielu 
wielu innych. W strojach narodowych, jakby na 
świadectwo charakteru tej instytucji, zebrali się 
w kościele św. Florjana mężowie pierwszego w 
kraju znaczenia, i ci, co pracą własną służą do
brze ojczyźnie. Obecnymi byli w kościele m ar
szałek dr. Zyblikiewicz, namiestnik p. Zaleski, 
ks. Arcybiskup Issakowicz, ks. Adam Sapieha, 
Paweł Popiel, hr. Badeni i wielu innych. Nabo
żeństwo odprawił ks. biskup krakowski.

Po odśpiewaniu Te Deum przeniósł się cały 
punkt ciężkości uroczystości do nowego gmachu 
Towarzystwa (przybudowanego do innych), w 
którym znajduje się wspaniała sala. Tu przybyli 
jeszcze ks. biskup Krasiński, ks. W indischgratz, 
prezes Akademii, dr. Majer, rektor uniwersytetu 
i inni. Po poświęceniu gmachu i sali, przy którem 
z prawdziwie kapłańskiem namaszoeeniem prze
mówił ks. biskup Dunajewski, otworzył p. Staro- 
wiejski jubileuszowe posiedzenie, zapraszając na 
assesorów marszałka dr. Zyblikiewicza i namie
stnika p. Zaleskiego. Szczegóły tego posiedzenia 
prześlę w następnym liście, dziś nadmieniam 
tylko, że wielkie wrażenie wywarło sprawozdanie 
Rady nadzorczej za okres 25-letni Towarzystwa, 
wypowiedziane przez hr. Józefa Męcińskiego, jak 
niemniej mowa marszałka Zyblikiewicza, którą 
rozpoczął przemówienia gratulacyjne. Uroczy
stość zakończyła się o godz. 3. po południu.

Uczta w sali Towarzystwa strzeleckiego koń
czy ten pamiętny jubileusz.

Kraków d. 8. czerwca.
Do bankietu jubileuszowego zasiadło prze

szło 300 osób. Honorowe miejsce za ję li: m arsza
łek, namiestnik, prezes Towarzystwa Starowiej- 
ski, książę Adam Sapieha, komenderujący jen. 
ks. W indischgratz itd. Notuję wam tylko stylem 
telegraficznym szereg i treść wznoszonych toa
stów.

Pierwszy toast wzniósł p. Starowiejski 
okrzykiem na cześć cesarza. Zebrani powtórzyli 
trzykrotnie ten okrzyk.

Z urzędu i stanowiska podniósł p. nam ie
stnik kielich, aby podziękować p. Starowiejskie- 
mu i wychylić go w ręce tegoż na pomyślność 
dalszy rozwój Towarzystwa.

W trzecim toaście przemówił bardzo gorąco 
marszałek, podnosząc pracę i zasługi Towarzy
stwa i wznosząc zdrowie jubilatów w ręce p 
Kieszkowskiego.

P. Dembowski toastował na cześć nam ie
stnika, a p. Polanowski na cześć marszałka.

Szósty z rzędu podniósł głos hr. A rtur Po
tocki, prosząc, aby ze względu na obecność ks. 
W indischgr4tza i innych gości, nierozumiejących 
po polsku, wolno mu było przemówić po nie
miecku. Mówca zaznaczył istotę, znaczenie 
doniosłość wspólności sił zbrojnych całej monar
chii, będącej nietylko rękojmią potęgi państwa, 
ale zarazem i tarczą naszych narodowo-autono- 
micznych instytucyj, i wzniósł toast na cześć 
wspólnej armii w ręce komenderującego jene
rała ks. W indischgratza.

W podziękowaniu za wyraz tego uznania, 
mającego w tej chwili znaczenie polityczne ze 
względu na wypadki węgierskie, przemówił 
kolei, w nader gorących słowach, ks. W indisch
gratz i zakończył mniej więcej terai s łow y: 
„Jestem  pewny, że jeśliby okoliczności zmu
siły Najjaśniejszego Pana, w obronie monarchii 
powołać pod sztandar bojowy synów waszych z 
szeregów linii, obrony krajowej i pospolitego ru
szenia, to w takim razie odrodzi się w całejj 
swej pełni, w obecnem i następnem pokoleniu 
tradycyjna rycerskość ojców waszych.8

Siódmy z rzędu toast, nadzwyczajnie pod
niosły w treści i formie, wypowiedziany z tym 
coraz rzadszym u nas wyrazem ognia i orator 
skiej werwy, jaki cechuje wszystkie przemówie
nia ks. Adama Sapiehy, wzniósł tenże, wśród 
okrzyków i hucznych oklasków na cześć ducho
wieństwa, na łączność jego z narodem , które to 
dwa czynniki stanowią jednę i nierozerwalni, 
całość.

W imieniu duchowieństwa podziękował wy
mownie ks. arcybiskup Issakowicz, wznosząc za
razem toast praojców „Kochajmy s ię !“ z życze
niem, aby hasło to odnosiło się nietylko do obe 
cnych, ale i do wszystkich wszech wobec, zwła 
szcza do Polaków i Rusinów, jednem  słowem, 
do całej naszej ojczyzny. (Nieustające oklaski 
Oprócz tego zostały wzniesione następujące toa 
sty : Kieszkowskiego na cześć delegatów i oby 
watelstwa całego kraju, Geislera na cześć Rady 
nadzorczej, i członka tejże Rady Straszewskiego 
na cześć urzędników Towarzystwa.

Uczta trw ała od godz. 5. do 8. wieczorem

Rozruchy w Budapeszcie.
M inister Tisza konferował w poniedziałek 

rano w sprawie rozruchów z zastępcą dyrektora 
policji Pekarym i szefem korpusu detektywi 
baronem SplenyPem.

P. Pekary przyjmował w niedzielę deputację 
akademików, którzy wnieśli zażalenie skutkiem 
postępowania radcy policji Maltasa podczas roz 
ruchów ulicznych. Akademicy twierdzili, że Mai 
tas wl żując na kilkunastu akademików, zawoła 
do policjantów: „Roztratujcie tych pSÓW.

Pekary przyrzekł sprawę tę zbadać i kazał 
rzyjsc akademikom popołudniu po odpowiedź, 
altas oświadczył, ii nie przypomina sobie, czy

użył tych słów, jeżeli powiedział to jednak rze
czywiście, miał zapewne na myśli nie akademi
ków lecz inne indywidua, które sprzeciwiały się 
rozkazom policji. Akademicy przyjęli to oświad
czenie z zadowoleniem do wiadomości.

P. Pekary po konferencji z Tiszą zarządził 
surowe śledztwo w sprawie brutalnego zachowa
nia się policji podczas niedzielnych rozruchów. 
Jeszcze w ciągu nocy odbyła się rewizja broni 
tych policjantów pieszych i konnych, którzy mieli 
wówczas służbę. Z przyaresztowanych w n ie 
dzielę w nocy 31 osób wypuszczono w ponie
działek rano 26 osób na wolną stopę. Pięciu 
pozostawiono w więzieniu śledczem. Do szpitala 
zgłosił się jeszcze w poniedziałek rzeźnik Kohn, 
który otrzymał pchnięcie bagnetem.

W poniedziałek popołudniu rozlepiono w 
Budapeszcie plakat dyrekcji policji, wzywający 
publiczność, iżby we własnym interesie wstrzy
mała się od udziału w rozruchach. Wzywają 
rodziców, opiekunów, przemysłowców, fabrykan
tów, ażeby pozostaiącym pod ich opieką młodym 
ludziom zabronili udziału w rozruchach.

Ostatecznie wzywa dyrekcja policji publi
czność, ażeby dopomagała organom policji w u- 
trzymaniu porządku.

W poniedziałek wieczorem, pomimo tej ode
zwy, zebrał się tłum na placu Kalwina, przewa
żnie młodzi chłopcy, czeladnicy i kupczyki. Stu
dentów było tam bardzo mało. O godz. wpół do 
9. wieczorem udali się demonstranci w liczbie 
800 z placu Kalwina na rynek muzealny. Przed 
kawiarnią „Fiume" znajdowali się licznie zebra
ni studenci, którzy nie przyłączyli się do demon
strantów i udali się do kawiarni. Tłum krzyczał, 
gwizdał i udał się przez Kerepeserstrasse do Ei- 
sengasse, gdzie przyłączyło się wielu ciekawych. 
?rzed pomieszkaniem posła Ugrona zatrzymali 
się i krzyczeli „Eljen Ugron, precz z Janskim ". 
s'a Eisengasse był tłum tak wielki, że komuni- 
cacja ustała. Tłum zatrzymał się tu kwadrans, 
a gdy Ugron nie pokazał się w oknie, wydano 
lasło, ażeby się ndano na Hatvanergasse i urzą

dzono policji kocią muzykę. Tymczasem wybito 
wiele szyb i lamp gazowych. Powstał ogromny 
jopłoch, brzęk szyb, podobny do brzęku pałaszy, 

spowodował, że myślano, iż policja konna oto
czyła cały tłum. Setki ludzi biegało po Eisen- 

asse, nie wiedząc dokąd uciec. Obawa była je- 
nak płonną, gdyż zaledwie kilku policjantów się 

jojawiło. O godz. 9. wieczorem zebrał się tłum 
na Kerepeserstrasse i wyruszył do szpitala Ro
cha. Przed muzeum technologicznem spotkali się 
demonstranci z tłumem, nadciągającym z Eisen- 

Odezwały się gwizdania. Krzyczano „Precz 
Janskim , Eljen Koszut". Powstał zgiełk okro- 

my. Udano się znowu na Eisengasse, gdzie wy
głaszano mowy i powybijano szyby.

Odezwał się głos „Policja" i wszystko rzu
ciło się na Kerepeserstrasse. Zebrało się tam 
3000 osób. Wśród krzyków i gwizdania udali się 
wszyscy w kierunku teatru narodowego. Powy
bijano znowu mnóstwo szyb i lamp. Policjanta 
nie było tam żadnego. Tłnm udał się ztąd na 
łatranergasse przed gmach policji.

Tu dopiero policja się zjawiła. Trzydziestu 
ńeszych policjantów wyskoczyło z karabinami a 
demonstranci uciekali wzdłuż ulicy Hatranergasse 

na plac Franciszkański. Powstał pisk i krzyk 
okropny. W przeciągu 6 minut opróżniono ulicę 
H atranergasse. Na asfalcie pozostało tylko kil
kadziesiąt kapeluszów, zgubionych . przez u c iek a 
jących. Policja zamknęła ulicę a o godzinie wpół 
do 10. zaczął padać deszcz, który rozprószył re 
sztę demonstrantów.

Donoszą o kilku komicznych epizodach. Gdy 
utworzono kordon policyjny i zamknięto ulicę, 
odezwał się radca policji Zsarnay do kilkunastu 
ciekawych, którzy jeszcze pozostali: „Na dziś
irzedstawienie już zakończone, niczera więcej 

służyć nie możemy."
Po godzinie 10. kontynuowano jeszcze roz

ruchy na rynku muzealnym przed koszarami 
Fium e", dalej w Eisengasse, Kerepeserstrasse 
przed hotelem „O rient", gdzie konnych poli

cjantów obrzucono kamieniami Po północy prze
ciągały jeszcze tłumy ulice. 300 osób udać się 
chciało przed gmach „Lloyda." Policja rozpędzi
ła  tłum.

Centrami agitacji były szynkowuie, gdzie 
zbierają się piekarze i stolarze.

Ńa" inspekcji policji złożono mnóstwo kape
luszów, parasoli i lasek, znalezionych na Hatva 
nergasse.

Przyaresztowano tam kilka osób, wielu de 
monstrantów odniosło lekkie uszkodzenia. Z 
przyaresztowanych w niedzielę 31 osób pozostał 
w więzieniu tylko czeladnik szewski I n g e r  
Oddany on został we wtorek sądowi karnemu 
W ogóle zrobiono co do 8 osób doniesienie do 
prokuratorji, a 22 demonstrantów zasądzi policja 
w własnym zakresie działania.

P. P e k a r y  wydał rozporządzenie do wszyst
kich urzędników policyjnych i wzywa ich, ażeby 
postępowali z największą energią, a zarazem 
największą oględnością. Policja powinna wszel- 
kiemi sposobami starać się perswazją nakłonić 
publiczność do rozejścia — ma to być kilka razy 
powtórzonem, a gdyby nie odniosło żadnego 
skutku, wtedy dopiero policja wystąpić może 
energicznie, jednakże z największą delikatnością 
Interwencja zbrojna nastąpić będzie mogła tylko 
w ostatecznym wypadku, i to także nigdy samo
wolnie, tylko na wypadek otrzymanej przedtem 
wyraźnej instrukcji. Zbrojna interwencja także 
największą tylko oględnością nastąpić może. W 
razie przeciwnym urzędnicy i policjanci do naj 
surowszej odpowiedzialności pociągnięci będą.

W poniedziałek popołudniu zebrali się w 
kawiarni akademicy, a prezes czytelni odczyta! 
oświadczenie Pekarego, podane przez nas wyżej 
Zgromadzeni uchwalili odpowiedzieć na publiko
waną przez dyrektora policji odezwę do publicz 
ności co następuje: „D. 7. pojawiła się odezwi

Przed gmachem sejmu węgierskiego zebrały 
się w poniedziałek przed połuuniem liczne tłu
my. Dopiero przed rozpoczęciem posiedzenia zja
wiła się policja. Przeważnie przybyli studenci, 
którzy wyprawili owację posłowi Csanadyemu. 
Na okrzyki „Eljen" odpowiedział Csanady: „Niech 
was Bóg błogosławi." Gdy akademicy po poja
wieniu się Tiszy krzyczeli „Eljen Tisza" — 
rozśmiał się tenże ironicznie, gdyż po wypadkach 
dni ostatnich owacja ta była dlań niespodzianką. 
Po godz. 10. przybył radca policji Geczy z pie
szą i konną policją. Ulokowano policję za par
kiem muzealnym i na galerjach sejmowych. W 
Izbie panowało rozgorączkowanie.

O godzinie 10 min. 45 zabrał głos I r a n y i 
i w interpelacji swojej poruszył bezwzględność 
policji wobec publiczności podczas ostatnich roz
ruchów. Iranyi wezwał m inistra spraw wewnę
trznych i sprawiedliwości, ażeby surowo zbadać 
kazał rozruchy, które pod pokrywką wolności,

... . .  pojawiła się odezwa
dyrektora policji, odnosząca się do demonstracyj 
zagrażających bezpieczeństwu osób i mienia". 
Akademicy, jako inicjatorowie tych demonstracyj 
odrzucają z największą indygnacją oskarżenie co 
do niebezpieczeństwa dla mienia.

Co się jednak tyczy rozruchów i zagraża 
nia osobistemu bezpieczeństwu, to akademicy 
pozostawiają bezstronnym ocenieniu tego, czy 
winną temu była publiczność demonstrująca, czy 
też policja państwowa.

Zebrano dalej składkę na urządzenie pogrze
bu dla zakłutego robotnika i uchwalono wziąć 
udział korporacyjny w pogrzebie.

Dwóch prawników wezwano, ażeby zawia 
domili o tem wszystkiem policję. W szpitalu Ro 
cha znajduje się także 40-letni czeladnik pie 
karski Bartl, który otrzymał w niedzielę wieczo 
rem dwa cięcia pałaszem od policjantów kon 
nych.

Czeladnik rzeźnicki Kohn liczy lat 17. Po 
licjanci obili go na rynku muzealnym niemiło 
siernie kolbami, a następnie pchnęli go bagne 
tem.

nadużycia policji, które w imię porządku doko
nane zostały.

I r a n y i  powiedział, że zabrał głos, ażeby 
zwrócić uwagę na naruszenie osobistej wolności 
i bezpieczeństwa życia przez organa policji. (Bra
wo na skrajnej lewicy.) Mówca powołuje się na 
relacje pism, donoszących, że policjanci pozdej
mowali numera, umieszczane na blasze, w tym 
celu, ażeby ich nie poznano. Policjanci bez po
przedniego wezwania tratowali spokojnych oby
wateli i kobiety (okrzyk na skrajnej lew icy: Na
wet dzieci), bili ich szablami i zranili. J e 
den został zabity. (Okrzyki na skrajnej lew icy: 
to hańba, nikczemność.) Także posłowie ze stron
nictwa niezawisłego, wracający z klubu, pomimo 
że się powołali na swoją poselską nietykalność, 
traktowani byli przez policję w sposób brutalny.

olicja wykroczyła więc nietylko przeciw wolno
ści, lecz także przeciw porządkowi. (Okrzyki: 

ak jest!)
Tak samo jak potępiam, jeżeli pod pokryw

ką wolności bez powodu porządek zakłóconym 
zostaje, tak samo nie wolno pod pozorem porząd- 
cu naruszać wolności. Powstrzymuje się od dal
szych uwag i przytłumia oburzenie, którem prze
jęty  jest, ograniczając się do tego, że uprasza m i
nistra spraw wewnętrznych i sprawiedliwości, a- 
żeby zarządzili bezstronne i surowe śledztwo, 
itóreby naruszonemu prawu posłów i obywateli 
dało zadosyćuczynienie i doprowadziło do ukara
nia winnych. (Brawa na lewicy i najskrajniejszej 
'ewicy.)

J u l i u s z  L u k a t s  oświadcza, że porzą
dek w stolicy nie został zakłócony przez demon
stracje, lecz przez brutalność policji. Mówca o- 
jowiada, jak na dwóch posłów, wychodzących z 
dubu, napadła policja konna, która ich trakto
wała brutalnemi słowy. Urzędnik policji, Hentz- 
er, gonić kazał policjantom z bagnetami i kol
bami za tymi posłami. (Okrzyki na skrajnej le
wicy : To h ań b a !)

Urzędnik ten insultował także posła Lilko, 
do którego pow iedział: „Jeżeli pan nie odej
dziesz, to każę p&na zamknąć, mam na to świad- 
ców, jak pan podżegałeś." Nawet do posłów 
stronnictwa rządowego, którzy chcieli interw e
niować powiedzieli policjanci, ażeby precz poszli. 
ł olicjant powiedział naw et: „Jeżeli jesteście
msłami, to szczekajcie sobie w parlamencie". 

(Wesołość na skrajnej lewicy.) Z okna klubu 
literackiego w idział, jak brutalnie postępow ała  
jolicja. Nie stało- się tam nic innego, jak to, że 
etos zawołał „Eljen Kossut" (Eljen I na skraj
nej lewicy.) Zdaje się, że wydano rozkaz, ażeby 
wszystkich stratowano. Kobiety, które z dziećmi 
uciekały do bram, wyciągano ztamtąd, policjanci 
bili kobiety, jedną nawet bito nahajką. (Wielki 
hałas na lewicy i krzyki: Niech się minister
Szapary nie śmieje.) Napadli na publiczność z 
dwóch stron, tak że nikt uciekać nie mógł i 
przy tej sposobności zakłuto jedną osobę. (W iel
ka wrzawa.) Widział on, jak szalała policja 
orjentalna, widział, jak żołdactwo hiszpańskie w 

1869 przeciw powstańcom na Hawanuie wy
stępowało, takich jednak brutalności — jak osta
tnie w Budapeszcie nie widział jeszcze.

Gdyby p. Tisza był się temu tylko przez 
pół godziny przypatrzył, to dziś połowa jego 
urzędników policyjnych byłaby już wypędzoną. 
Minister powinien zarządzić śledztwo i wezwać 
wszystkich, którzy mają zeznania poczynić a 
wystąpią sędziowie, posłowie i inni obywatele. 
Przyłącza się do prośby Iranyrego i zapytuje 
Tiszę i prezydenta Izby, czy skłonni są postarać 
się o to, ażeby posłowie przed brutalnością 
policji byli ochronieni. (Brawa z najskrajniejszej 
lewicy.)

Nastąpiła odpowiedź Tiszy, którąśmy już 
podali — poczem zabrał głos poseł Ugron i po 
wiedział: „Dobrze jest, że posłowie bez różnicy 
stronnictwa do którego należą, zostali zniewa
żeni, ażeby także panowie z prawicy wiedzieli, 

jakim taktem postępują organa ministra. (W e
sołość.) Tisza zmienił znowu swoje przekonania.

Minister powiedział, że demonstracje uliczne 
niemogą decydować o losie narodu. Tego też 
nikt nie żąda; jednakże jako symptoma narodu, 
które dają" wyraz uczuciom narodu, muszą być 
przez wszystkich fespektowane (brawo). Kon
stytucja oznacza, że kraj podług życzeń ludu 
musi być rządzonym. (Brawo). Kazano zdjąć 
policjantom numera, ażeby nikogo do odpowie
dzialności pociągnąć niemożna. Powaga rządu i 
narodu musi być bardzo małą i jest to wielka 
zarozumiałość ze strony tych, którzy naród dra
żnią i satysfakcję w tem upatrują, jeżeli biedny 
stróż został zamordowany. A któż może przy
puścić, że policja te brutalności popełniała bez 
instrukcji. Zniesiono dawno chłostę, zkąd ma 
więc policja prawo obywateli bić kijami ? Kto 
widział w państwie konstytucyjnem, ażeby poli
cja na ludzi nahajką napadała. To tylko w Ro
sji dziać się może i tylko zbankrutowany mąż 
stanu może sobie z tego wziąć przykład, nie je 
dnak minister, popierany przez większość Izby.

Jeżeli na czele policji postawić nie można 
ludzi z taktem, to należy ich powstrzymać jak 
wściekłego psa.

Mówca żąda, ażeby Izbie przedłożono wy
nik śledztwa, a narodowi satysfakcję dano. Po 
ponownej odpowiedzi Tiszy, którąśmy także po 
dali, zabrał głos poseł Ernuszt i zarzucił Tiszy, 
że między policją a ministerstwem panuje 
związek.

Poseł S z e m n e c z  powiaaa, że przy sposo
bności demonstracji w Pięciukościołach pułko
wnik 52. pułku wysłał wojsko przed hotel, gdzie 
mieszkał Jansky i że to się stało w sposób bez
prawny. Dalej twierdzi on, że przyaresztowa 
nych na policji bito nad ranem, krzyki słyszano 
w sąsiedztwie. Uprasza m inistra aby przesłuchał 
dotyczące osoby

Protest Koła polskiego w Berlinie.
Ważna deklaracja prezesa Koła polskiego, 

dr. Henryka Szumana, złożona w sejmie pruskim 
na posiedzeniu Izby posłów z d. 5. bm. m., 
brzmi dosłownie jak następuje:

Mości panowie I Nie jest moim zamiarem za
puszczać się na nowo w m aterjalną dyskusję nad 
tym projektem, wszystko to, co do istoty rzeczy 
w tej mierze mogło być podniesionem, już po
wiedziano, a gdyby jeszcze może ten lub ów 
punkt dał się poruszyć, to już kolega dr. W indt- 
horst zupełnie słusznie przed kilku dniami po
wiedział :

„że gdyby nawet sam anioł zstąpił z nieba, 
nie byłby w mocy cofnąć uchwały z góry posta
nowionej".

Korzystam przecież z tej sposobności, aby 
wszystkim tym w tej Izbie, którzy w tej ciężkiej 
walce nas popierali, wyrazić podziękowanie z głę
bi serca tak w moich rodaków imieniu, jak w 
mojem własnem.

Mości panow ie! Nie byli to ostatni z pośród 
niemieckiego narodu, którzy stanęli po naszej 
stronie, a wystąpienie ich z pewnością przynie
sie zaszczyt niemieckiemu narodowi; dziękujemy 
im za to z całego serca.

W końcu przychodzi mi jeszcze w imieniu 
moich rodaków, i jak  jestem  przekonany, także 
w myśl i w duchu całego naszego społeczeństwa, 
a mianowicie tych, którzy nas tu posłali dla o- 
brony ich praw, zdać oświadczenie następujące
go brzm ienia:

Przez gromadne wydalania Polaków, niebę- 
dących pruskimi poddanymi, z Prus i stojący z 
tem w związku wniosek Achenbacha, zainaugu
rowano system środków i projektów do praw, 
którego ostrze wyraierzonem jest przeciw pol
skiej narodowości, jako takiej. Środków tych nie 
usprawiedliwiono, ani zasadami prawnemi, ani 
względami niezbitej konieczności; przeciwnie, 
wszystkie one sprzeciwiają się zasadom chrze- 
ściaństwa, ludzkości i prawdziwej cywilizacji, 
prawu natury, międzynarodowemu i traktatowe
mu, oraz uroczystym przyrzeczeniom królewskim, 
zamieszczonym w zbiorze praw, tak samo jak 
brzmieniu i jasnemu duchowi konstytucji.

W imię też tej ludzkości, sprawiedliwości, 
prawa naturalnego i poręczonego nam, protestu
jemy niniejszem przeciw wszystkim lak zwanym 
antipolskim prawom i oświadczamy, że przy bo
skich i traktatowych prawach, poręczających nam 
utrzymanie naszej narodowości, trwać chcemy 

niezłomną stałością i wiernością, że nikomu 
ani uie możemy, ani też nie chcemy przyznać 
irawa do ukrócania i ograniczania nam tych 
>raw wbrew woli naszej i że o ile projekta te i 

wszelkie inne środki przeznaczone są i zm ierza
ją  do uszczuplenia tych świętych praw naszych, 
stawimy im wszelki i prawnie dozwolony opór i 
jodejmierny wszystko to, co posłużyć może do 

utrzymania, odnośnie przywrócenia nam tych 
praw.

Nieszczęsna ta, bez wszelkiego usprawiedli
wionego powodu i przeciw woli naszej wywoła
na, narzucona jedynie nam walka, może sprowa
dzić tylko najgłębsze rozgoryczenie i niepokój. 
Odpowiedzialność za jej następstwa niechaj spa
dnie na tych, którzy ją bez potrzeby wywołali. 
Sąd, jaki świat cywilizowany a kiedyś historja 
wydadzą ó takiem postępowaniu i o naszera za
chowaniu się wobec niego, z pewnością nie wy- 
jadnie na naszą niekorzyść, pewni jesteśmy te 
go w sumieniu naszem.

Wytrwamy w tej walce usque ad  f in e m t 
(B raw o! z ław polskich.)

Obrona praw narodowych przechodzi więc 
obecnie z parlamentu wprost na ludność, która 
sama zaczyna się zbierać i naradzać nad środka
mi zaradczerai. Niedawno odbył się wiec w spra
wach szkolnych, obecnie zwołują znowu wybi
tniejsi obywatele poznańscy podobny wiec na 
jutro d. 10. b. m.

•*ę

WegróW
odsłonięty tam zostanie 13. b. m. przez g ttja- 
D elegacja z 15 członków złożona jed7 ® z 
pesztn wziąć udział w tej nroczystości 
peszteńskiego Stowarzyszenia polskiego.

* Z Buda - Pesztu donoszą : Stowarzysz® 
opieki nad Honwedami uchwaliło opiek°^a 
także Polakami, którzy brali czynny udział 
wstaniu węgierskiem  N iezdolni do pracy B® g( 
dzi narodowości polskiej otrzymają dzlenn ^  
ct., jeże li byli szeregowcam i Inb ’ ■
cerowie po 1 zł. dziennie.

* Cholera, jak donoszą z W eneeji, roz® 
się znacznie w całych górnych W łoszech.

* Wypadki. N aglą śm iercią zmarła W® 
wie zarobnica Katarzyna Kopczak, licząca lft 
stanu wolnego, nałogowa pijaczka, w swe® 1 
kłem przytulisku, w szynkowni pod 1. 4  prZ? ^ . 
cy Janowskiej. Kopczak już w 17 rokn sfl,e^0MU 
cia zaznajomiła się z aresztem  policyjnym 1 
180 razy za rozmaite przekroczenia areszt0 
Lipa Halpern, były knpiee w Stanisławo*'®^, 
czący la t 64, jadąc ze swą żoną koleją d® . 
wa, w celn konsultacji lekarskiej, zmarł ®a(£fjo- 
wycieńczenia sił, w wagonie, w Siechowie. K jn 
ki jego przywieziono do Lwowa i odstawi0'1̂  
trupiarni głównego szpitala. — Józef  
w łaściciel fiakra, nałogowy pijak, ugodził * 
sieniu swą żonę nożem w pierś i skaleczył 
mocno, iż musiano n ieszczęśliw ą odwieść do 
tala. — Dorożkarz nr. 96  przejechał na r.^ 
Gołuchowskich 11-letu iego Icka Rubina, ™ 
odniósł znaczne uszkodzenie w głowę.

* Samobójstwo. W e W iedniu odebrał %  
w hotelu życie kapitan Henryk P ast z  55. r j t  
piechoty. Galicyjski ten pułk przebywa oW 
w Bośnii.

Past otrzymał z powodu choroby urlop *, 
m iesięczny a powodem samobójstwa był wl* 
jego stan chorobliwy.

* Morderstwo. Z K opyczyniec donoszą: *
7. b. m. o godz. 4. zrana żandarm patrol®^ 
spotkał na gościńcu do Chorostkowa wóz z 
przężoną parą koni, a koło nich trnpa czł®* 
zamordowanego. Przejezdni dali znać o te®1 
Kopyczyniec, i w zabitym poznano tutejsze?®^) 
mana, który się trudnił rozwożeniem soli, I I  
śnie dnia poprzedniego jeździł do Chorostk®  ̂
solą, którą tam sprzedał za 141 zł. Podejr5̂ l 
zamordowania padło na trzech lndzi, którzf j- 
pomagali wyładowywać towar. Jeden z nieb.  ̂
robek, został aresztowany, dwóch zaś inny®*1 i 
żydów — poszukują. Zabity pozostawił ź®l
sześcioro dzieci.

* Stypendja z fundacyj krajowych. Z
cji ś. p. Jana Żurakowskiego otrzymali st! 
dja po 262 zł. 50  c. rocznie przeznaczeń® , 
m łodzieży pochodzenia szlacheckiego z pier* p  
stwem  dla krewnych śp. fundatora: Rom*11 4 
w szew icz uczeń HEL klasy IY . gimnazj®®0 f i  
Lwow ie. Marjan W itold K orotkiewicz ucz0® p  
klasy gimnazjum w Stanisław ow ie. Teodof 
ziek, uczeń II. k lasy gimnazjum w Bucząc®®’ .̂ 1 

Jan K anty D zianott nczeń III. rokn Wl* 
prawniczego w uniw ersytecie Jagiellońskim- 
nisław  W róblewski, nczeń I. roku wydział® 
w niczego w uniw ersytecie Jagiellońskim . uij | 

Stypendja po 210  zł. rocznie, dostępne -

Z  I z b y  s ą - d o w e j .
Sambor 8. czerwca. 

(Gwałt publiczny i  fa łszyw a  przysięga.) 
Świadek K ornhaber, spólnik propinacyjny 

Liebermana zeznaje, że miał z nim dawniej do 
spółki tnpiarnię woskn. Lieberman chcąc dla 
własnej topiarni ceny podnieść, przeszkadzał 
spółce przy sprzedaży towaru. Obstawił robotni
kami topiarnię i groził pobiciem. Świadek prze
straszony podpisał układ, że dwa lata tylko L ie- 
bermanowi sprzedawać będzie. Świadek Kuhmar- 
ker zaprzysiężony mimo opozycji adw. Góreckiego, 
zeznał że kapował od Liebermana dla Himmel- 
banera od la t w ielu wosk. N ie chodziło mu o 
zniżenie ceny, lecz , żeby Lieberman zmonopolizo
wany wosk nie sprzedawał fabryce Gartenberga, 
której jest spólnikiem, t a n i e j  jak wiedeńskiej, 
bo konkurencja byłaby niemożliwą. Świadek o- 
świadcza, iż  zw alczał monopolizacyjue zachcianki 
Liebermana i przestał kupować n niego. L ieber
man straszył małych producentów, groził zalaniem  
szybów, zm uszał sprzedawać towar sobie i ciągle 
groził mu pobiciem, raz nawet w oczy. 12 świad
ków dowodowych, stw ierdziło groźby Liebermana 
fakt pobicia i tożsam ości napastników.

Obrońca Górecki wniósł zawezwanie inży
nierów pp. Letange i V ettera na okoliczność, że 
robotnicy Kuhmarkera, pałali zem stą i odgrażali 
Świadkowie Lindenbanm i dyrektor kopalń Chy
liń sk i stw ierdzali, że Kuhmarker w interesie po- 
zakrajowycb fabryk, dążył do obniżenia cen wo
sku i zabicia fabryki cezeryny miejscowej. Ty
siące robotników przez stagnację traciło chleb 1 nie
nawidziło Kuhmśtrkera. Świadkowie przypuszczają, 
że mogli go oni bez namowy obić. Inni świadko
w ie stw ierdzili pogróżki L ieberm ana, którego 
Kuhmarker prawie do ruiny nuał doprowadzić. 

Obrony i wywody stron skończyły się o godz. 
wieczorem. Wyrok jutro ogłoszonym zostanie.

dla m łodzieży do szlachty należącej: Tadeus* ^i 
hajdakowski, uczeń II. roku wydziału prawni0®,j 
w uniw ersytecie lwowskim. Eugeniusz Kar® ^ 
nczeń IV . roku wydziału lekarskiego w uni* 
tecie Jagiellońskim .

Janusz Marian Przygodzki, nczeń  ̂ V. *i!l 
gimnazjnm Franciszka Józefa we Lwowie, 
po inżynierze kolejowym, który nie pozostawi 
dnego majątku.

Stypendja po 157 zł. 50  c. rocznie,  ̂
mogą być nadane także nczniem do szlacht) 
należącym : Aleksander W łodzim ierz Czerk» % 
uczeń I  roku wydziału prawniczego w nni* 
tecie lwowskim. Leon Stanisław  dw. im. 
w iejski, uczeń w Krakowie. ^

* Handełesy. w  myśl reskryptu minist0f,|| 
spraw wewnętrznych z dnią 12. kwietnia r’ $ 
rozporządzenia m inisterstwa bandln z dni® ^  
grudnia 1881, m agistrat zastosowywać 
tąd do zarobkowości handełesowskiej .
na skupywaniu starzyzny po domach w 01 „fH 
Lwowie przepisu noweli do ustawy przemy0 v 
z 15 marca 1883 dotyczące wykonywani* 
nych przemysłów. W  cełn ułatw ienia doż0*- f 
licyjnego i wykonywania skutecznej kontrol * 
trzymają osoby trudniące się tem zajeciem /  
nym razie prócz odnośnej karty prze®jy, #ŻU| 
także osobną legitym ację, zawierającą rysopi9^ ! 1 
wnionego i daty jego pochodzenia, którą 
zaw sze przy sobie nosić i okazywać na 
wezwanie organów urzędowych. RównoC* $ 
uchyla m agistrat i uznaje za nieważne sW® f  
w ieszczen ie z dnia 8. grudnia 1883, 
rego wydawano dotąd handełesom książki 
cyjne. ^  -

* Obwieszczenie. R eskryptem  miniater«|„ t«j 
brony krajow ej, pow ołany zo sta ł w yją tk ów /^  k° 
gorocznych ćw iczeń  w io sen n y ch : w obf< - $ 
m endy obrony k r a j o w e j  w K rakow ie, bat®1 
52 w sile  78 ludzi stanu n ieczyn nego , w 0 
kom endy obrony krajow ej we Lwowie b*.dr. 
lw ow sk i nr. 63 w sile 99 lud zi, stanisł®*' J  
nr. 6 2  w  »ile  146 lud zi, z łoczow sk i nr. b  „ ł  
le  91  lu dzi, i czern iow ieck i nr. 7 7  w slle
dzi. M agistrat oznajmia o tem interesowany^  
uwagą, że ćwiczenia te odbędą się bezpoś 
po wiosennej szkole rekrutów i potrwają 0 
tygodni. ^

8.

tronika i ziwcoya.
Lwów d 9. czerwca.

*  P. Sladkowski, dyrektor ruchn kolei Karola 
Ludwika* wyjechał dziś na przestrzeń zachodnią 
w sprawach służbowych.

* Mianowania i przeniesienia. Naczelnik za 
rządu pocztowego na dworcu kolejowym w Oświę
cimie Henryk Pelzel został mianowany starszym 
kontrolorem pocztowym w Krakowie.

Starosta Józef Soniewicki przeniesiony został 
z Przemyślan do Śniatyna.

Józef Czyżewski, inżynier sekcyjny kolei 
Lwowsko-czerniowiecko-jaskiej i członek wydziału 
czytelni polskiej w Czerniowcach, został przenie
siony do Ickan, na miejsce p. Juljana Pieleckiego, 
który odchodzi do budowy kolei Bełzeckiej.

* Pomnik dla Henryka Dzwonkowskiego, który
poległ w Teth, w walce o wolność w rokn 1848,

A

Bursa we Lwowie. Dyrekcja T o w a ry  t 
pomocy naukowej we Lwowie ogłasza konk■ 
rok szkolny 1886/7  a t o : na trzy miejsca 6 
tne, ewentualnie płatne za małą dopłatą i 
slęć miejsc płatnych od 10 do 15 zł. mie* fCf 
z góry. Chcący umieścić swych synów u c^ p jr  
jących do szkół średnich we Lwowie, m ajł .j fj 
podania najdalej do 1 lipea r. b. do dyre*gjf/ 
warzystwa pomocy naukowej we Lwowie ul- 
kowska 1. 39  i dołączyć: metrykę UrodzćbJ9-̂  
dectwo zdrowia i szczepionej ospy, w  
szkolne z półrocza pierwszego i po^ff‘.%e 
dyrekcji szkolnej z półrocza drugiego, 
ubóstwa, zobowiązanie ile i w jaki ®P°* „jł ' 
m iesięcznie opłacać. Synowie nauczycieli e 
przyjęcia pierwszeństw o. Podania wńi®9 
źniej nie będą uwzględnione.

* U roczystość  poświęcenia pomnika 
minika M agnuszewskiego odbyła się we °0 pf( 
3. b. m. śc iśle  wedle programu ułożone?  ̂ j-r 
towarzystwo czarnohorskie. Około g o d z i" ^ ^ 0'. 
wyruszyło towarzystwo z Kołomyi do «  ,
po spożyciu śniadania w lasku GW®: *
w łasności Stanisław a hr. D z ie d u s z y c k i® ^ ^ " ,  
się do kościoła 0 0 .  Bernardynów. K 8' 
Felicjan odprawił solenne nabożeństw®* p® 
którego młodzież kołomyjska śpiewał®" o| 0żo>Y 
żeństw ie udaliśmy się na cmentarz P oCe f  
200  kroków od klasztoru, na który®  
zwłoki ś. p. Dominika. Po cerem o n ii *  
w ygłosił mowę nauczyciel g im nazja l^^ gflS P  
rosiewicz, podniósł zasługi ś. p.
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Wożone około
erza. iI sce deszczowej. W piątek (4. czerwca) spadła 

slAw i /  1 w br- D ziednszycki nawiąznjąc do ogromna ulewa z gradem i piorunami. Po ogro- 
*skazn-ierWSZe^° mowcy : „poeta i żołnierz" i Idach wszystko zniosło i ranry powaliło. Na 
*zywał na cbwal ebne czyny M agnnszewskiego - I Warwaryńcach (wsi okolicznej) chłopską chatę, 
sZewsk' Ẑ romadzonych do naśladowania. M agnu-lnad wodą stojącą powaliło — i do wody wszystko  
Lenina vSp0Czywa Pomiędzy kniaziami Puzynami a I zniosło. D ziatek  troje ze strachu nciekło napiec  
laty żv kbdry i ako weteran z r. 1831 przed 2 j i  ten szczęśliw ie ocalał; jednego chłrpca wszakże 

ycie^ zak .nczył w klasztorze Bernardynów. I porwała woda. Indzie go wyratowali, ale w ’ pół 
k°łotnv-rn/ l.,k. M agnnszewskiego wykonany został w I godziny umarł. D zieci pasące owce na pastwisku 
stje y le! pracowni kamieniarskiej p. Michał-1 wraz z owcami zniosło do wody. Z pięciorga 
a>idy ’ ,Ze zwyk łego piaskowca, w k ształcie pira-1 dzieci, dwoje wydobyto nieżywych  
*ykut"yS0k0Ści 2 metrów. Poniżej wierzchołka, I ciego dotąd odszukać nie mogą. M 
izie ty .* kamieniu wznosi się orzek polski, tu- rozwalonej chaty uratowali Indz

SO ’’ * I „ - n , .j
• ze zwykłego piaskowca, w k ształcie pira-1 dzieci, dwoje wydobyto nieżywych z mułn — trze-

t T? Q O ."V A  ~ S C \ m —w - . _ » 1 V1 l • 1 1 . 1 "1 * . ■ _ — r _W  Strnsow je,
J *W Kani*eniu wznosi się orzeł polski, tu-1 rozwalonej chaty uratowali Indzie skrzynię 
Wojskowe godła z napisem. krowę, którą woda unosiła. Grad w owocach

IU„„. . I wielką szkodę wyrządził.
f 0(il*orzec m-8 S .°W- ’ PTWiaZ(la;  d° 01eska 1 W Trościańcu,boto .... mimo niepewnej pogody, którą w so

do 50.—, koniczyna szwedzka 85.—nia natychmiast przerwano. W szystkie karabiny I koniczyna biała So
natychmiast zrewidowano —■ żadnego śladn nie 0 r,5' ^ gzy4łko 7A 100 kilo netto bez wopka.
znaleziono. Narodni L isty  pnblindją rozkaz pnłko-| C h mi e l  za 56 kilo loco Lwów 5.— do 10.— 
wy nakazujący oficerom ażeby dozorowali naj-1 nomin-.nie.
ostrzej wszystkich żołnierzy a nawet forysiców I Ok o wi t *  za 100 litr. prct. loco Lwów 2 2 . - do 23.50.

— Rekin na trzy metry dłngi pojawił się w I Usposobienie spokojne,
zatoce tryesteńskiej. M agistrat przestrzega o tem 
kąpiących się.

Ostatnie wiadomości.
D ział ekonomiczny.
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0 tem.

>  Wieczór Z  u.'epewne> P ^ " ay’. T n I Z i e l e  dnin 4 ' b" “ • było P o r w a n ie  chmnry, które spo- 
. czerwca v, Wldy'van0> odby la sie . ' .  . wodowało w ielkie zniszczenia w poln tak w ob-

n*e8l0ne , „ f ‘ P̂ zy Dardz0 ml ym’ -ja I szarze dworskiem jak i gminie, obsiane plony
8*ęcy i zp Uiin .ZaP°w!adaDa ta ° .  1 , , U m\  wiosenne wraz z warstwą urodzajnej ziemi kom- 
ZDa!azła miar pożądana w yciecz a, i [p letn ie zniosło z gór na dół, oziminy zaś miej-
Da.ibardrio- 16 P°Parc*a n by0!1’. rzy .S1.ę 'V |sc a m i całkiem przemnliło, a na równinie przybiła
'Hrtli Ł V 0ma« a11- w 0StatDiej ZaŚ C' Z lh  woda w połowie do ziemi.ZfcL; Widocznie od swoiego zamiaru. Kom itet r . . . .  u ■ •
ż S l  wszystko, co było w le g o  siłach, aby nmo- . f W bursie .m. J. . K raszew skiego w sta
>.**ić i . J . . .  Vp uisławowie umieszczonych będzie w rokn szkol-
1)yrakc a T T y-,e,n"1 Pf T ^  n \ Z in Stow "'o »vm 1886/7 40 uczniów szkół średnich be ró-

n ™ h v -  *"««y »b^6dkn. Podania wnosić należy: .do
się d /  3 f, 6,!ł* ° nntfpm feżeli wydziału Towaiz. bursy im. J. I. K raszewskiego

aa jL - - y ,° p o d , ‘y;1" [ W Stanisławowie" najdalej do 15. Jipca 1886. Do
P ienią,}*6'1 2^ ° S0b, WeZ!B1,e. j.- * j n „ izinv fi podań dołączyć n ależy; 1. metrykę chrztu, 2. do-
WieCzór Za '  T - ’ 0,1,1 P ZU w  nl.7ptonaniu kłądne świadectwo ubóstwa, 3. świadectwo z I.■ 40r w sobotę złożone zostaną. W przekonaniu ■
Z" J1Czba zgłaszających się zupełnie jest dosta-1 pu^mcza szkolnego, 4. świadectwo lekarskie, że 
r zn.t do J k rv : d  L , t a w .  nrzedsięwzięto w y  kompetent ma ospę szczepioną i ze zadnemi zara-

Nowa Reforma zarzuca nam, żeśmy w spra
wie uchwały Koła co do wniosku Siissa zajęli 

Z Izby handlowej I przemysłowe: Na przedwczo- janow sko  zbyt optymistyczne, podczas gdy my, 
rajszem posiedzeniu prezydent p. Sina »n oświad- oceniając uchwałę Koła, zwracali przedewszy- 
czył, iż ua ostatniera posiedzeniu rady kolejowej I gt^jenr uwagę na trudności polityczne, jakie z tą 
we Wiedniu, na którem także »,y|i cz*onkow ieISpraWą się łączyły. Kto wie, czy nie więcej op- 
lwowskiej Izby handlowej, powiedział jeneralny tymjzmu w tem mniemaniu, że Koło, obstając
dyrektor austro -węgierskich drig żelaznych P-1 przy pierwotnej swej uchwale, byłoby zdołało
C z e d i k ,  że wiadomości dzienników, donoszące 10(j wr<jcić klęskę od przemysłu naszego naftowe- 
o tem, że rząd przyrzekł ko^ei K^rfila Ludwika I g0< j j ja nas j esj główną kwestią to, czy w d&i- 
przyzwoleme ua podwyższenie iaryf kolejowych, sjejszych stosunkach wolno nam stawać w je- 
są wprost zmyśloi . t . , dnym szeregu z centralistami, chociażby nawet

JNiepriwdą jest także, jakoby dej Karola Qa cjiwilę tylko, i chociażby z widokami uzyska-
Ludwika objąć m.ała administrację galicyjskiej | nia korzyści materjaluej. A cóż dopiero, jeżeli i 
kolei raus ersalnej. P. S i m o n  dodał, że mo- L a korZyść jest wątpliwą, wobec tego, że w Au- 
ze awny minister handlu p. P i no w pogf a n - lgj J |  niestety nie zawsze decyduje wola parla-
nienfn uf/fnot ° Wr>Zys p<, S°e^ rowl —1 P.° us a‘ mentu, czem się można zapewne gorszyć, a l e  
jekta P" luy uPadly -e  ̂ wszystkie pro- z C z e m s i ę  j e d n a k  l i c z y ć  n a l e ż y .  Nie

6  tem ośw adczeniu p. Simona przyjętem °Ptyraizm- ale P ^ J zeJ P ^ i z m  dyktował nam 
nrzpz T7hp 7 ’ przyj^em głowa, na które Reforma zwraca uwagę — pe-
—  _ „ __ • ^  P zyJenidoscią, p. R u s  s-1Symjzni) wynikający z niewiary, ażeby się w Au

W ^ “\ Pe ; Ttat" j cdn ak° "pod ̂ zfgl^d en^' finan s o - 1 chorobami dotknięty nie jest, jakoteż 5.
*ym wypadł bardze i -  ^.nnnst n i e - 1 dekorację ojca lub opiekana, ze w razie gdyby
iwanvołi orin *aycii osób

°sób! TviP "v............  ” . , j
J^cych w ycieczk i pouczci‘ia kom itetów  urządza-

hogatych^nTuJw , SZCS!eSółów nad w szelki wyraz 
Die do nas i w ielkie.i przeszłości narodowej, 

o b4pV> . . a ezy- Wspomnieć nam jednak wypa-
1‘nikach z ^ . . V!!;aŻeulu- !‘akie wywarł0

i " — wypadł bardzo niofurmiinir bo zamiast ocze .
8 2  o E ‘ ^ _ os,Vb. wzięło w niej udział zaledwie | ucze" ?ezp,atu | e J ^ . zakJada

na ncze-
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Piesku* , z]viedzcnie rnin starożytnego zamkn w 
skich «’ j6 .°C1 7‘ uaistarszycli osad czerwonorn- 

j Pj° -J1 .Za Woroniaków położonego. W  wiekn

mógł, tenże zobowiązuje się za niego miesięcznie 
z góry 3, 5, 7 lnb 9 do 12 zł. dopłacać. W de
klaracji wobec dwn świadków podpisanej, wymię 
nić należy najwyższą kwotę do jakiej się kto 
zobowiązuje. Natychmiast zaś po otrzymaniu 
świadectwa z II. półrocza szkolnego (a najdalej 
do 20. lipca) nadesłać należy takowe pod wspo 
umianym adresem.

W M orawicy W p i ą t e k  4. b. m. o godz

m a n n ,  który na jed n era  z pop rzednich  n o s i e -  “ T F  • * V \ T ‘v .■
dzeń  p od n iósł ; oh cian k i k olei K arola L udw ika f i ! ' ,  ra° g ły  fP raw y za ła tw ! f  tak;  Jakby , teg c 
zakom unikow ał Izb ie , że  taryfy lok a ln e na  k o l,i  |  f f l yl a„Lari a™ .^ ‘aroa^ a‘ Z
dzeń
z a k M u .Ł„ n J  ląryiy u a j  toż żadnego zarzutu tym posłom, którzy zajęli
Karola Ludwika w rzeczywistości są juz podw yż-|w KoJe sfanowisko Opozycyjne, przyznajemy na-

■«k y |  l , « , " * j ■■ (VIVI H W lwy Ł
^yffaś ■ - e t -  1 Daniłowiczowie, a polpopoł. nderzył piornn w stodołę dworską. Mora
który nieciu rodn ,cl1 na Stanisław ie Daniłowiczu, wica je s t  majątkiem lir. A rtn-a Potockiego bę-
ś ę j . /  w r> 1631 wzięty do niewoli tatarskiej I dącem w dzierżawie p. Szybalskiego Felicjana,
je y Z° Stał- Przeszl°  Olesko w całości na siostrę Pożar ogarnął w jednej chwili i zn iszczył do 
krój wydaną za Jakóba Sobieskiego, o jca lszczęta  obszerne zabudowania, tworzące czworo-
"(ł*1 .Jana H I. W  r. 1629 d. 17. sierpnia nro- bok, a obejmujące stodoły, spichlerz, skład na na- 
ta Slę tan> Jan Sobieski, król polski. Kolebka rzędzia i rekwizyta gospodarcze wraz ze wszy-

elkiego króla i bohatera stoi dziś zupełnie I stkiem, co w tych zabndowaniach się znajdowa-
dac.ZC2on'l; odrapane mury po większej czę ic b ezjło : jako to: zboża niewymłóconego kóp 54, w ziar- 
to ^r°żą zupełnem zwaleniem, a zaniedbanie I nie około 4 0 0  korcy, zapas słomy, siana (około 
Oie’,ak° też g °rsze odl rabunku Tatarów obchodzę- 600  cetnrrów), machiny i narzędzia rolnicze. Po-
i w Slft ; _V_T.nl. tirłoófllnłali ttiłl*7V W nftfl7.ll- I iniłYlft oiiorn"! nnłnnLn _]j.. Slę późniejszych w łaścicieli, k tóizy  w poszu-lmim o energicznego ratnnkn przez lndność miej 

7 anin Za ufrryterai skarbami, dołożyli ręki do scową i okoliczną, którym kierowali pp. admini-
6 lsj^zenia, czego nie dokazał ząb czasn, — czyni stratorowie sąsiednich dóbr B alic i Aleksandro-

a zwiedzających bardzo smntne wrażenie. wic i żandarinerja z L iszek  i Zabierzowa, nic pra-
jj ^  drodze do Podhorzec widok zamkn tego wie uratować się nie dało. W  przeciągu trzech  

sac®0' . ^ !  s U?° jeszcze towarzyszył majestatyczną powagą godzin wszystko stało się pastwą niszczącego ży
i h:„0,!di jakkolwiek dziś jest tylko rniną na wy-1 wiołu. Szkoda zrządzona przez pożar wynosi oko
kim. f, 
ział*

pne

W  Podhorcach natomiast smutne ło 20.000 zł. W  ogniu straciło życie dwóch mło-
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Wr Sfei ,gdrze.
toz i Q*e’ wyniesione z rnin Oleskich zupełnie I dych wyrobników, którzy prawdopodobnie rażeni 
koś*>. Z°ka się na widok dobrze zachowanego piorunem, nie mogli njść niebezpieczeństwa. Tego 
^  cioła parafialnego, fandowanego przez "Wacława I samego dnia zrządziła burza w okolicy straszne 
iakoi^11-8^ 6^0’ ówczesnego w łaściciela Podhorzec spustoszenia. 
żamkeż w całkiem dobrym stanie zachowanego*
Prze *•’ dokfid R zewuscy odziedziczyw szy Podhorce 

“-ÓB w szelkie pamiątki z zamkn Oleskiego, 
dni należy  ząwdzięczyć, że takowe do dziś 
Ui * dobrym ati ile zachoWane zostały. Ucze 

“tnicy wycieczki po Drzybyciu do Podhorzec naj 
l*lerw udali się do kościoła na snmę, odprawioną 
l*rzez miejscowego proboszcza, • następnie wysłu 
diali mszj świętej i kazania, wygłoszonego przez 
Wg,, ks Turzańskiego, katechetę gimnazjalnego 
?e Złoczowa, który umyślnie n tym celn do Pod- 
h°rzec przybył Czcigodny kapłan w wymownych 
f r a z a c h  podniósł znaczenie historyczne kościoła 
pa*'afialnego a biorąc temat z odczytanej ewan- 
f elii św. od słów Chrystuta: „A wy świadectwo
S,ac*e o m nie“ wskazał, że świadectwo takie dała 
f ^ k a  niejednokrotnie, jako przedmurze chrze- 
j. państwa, walcząc zawsze w obronie wiary z 
P0Jlaócami, dał go król Jan III  wraz z rycer- 
^J^ein poUkiem, spiesząc na pomoc zagrożonemu 
p J ^ a io w i, i oswobodzając go dnia 12. września 

°d °blęffających Tmkow, a dziś daje t ini e  
gk ''^actwo obecny w łaściciel Podhorzec ks. En 
d»o • ^anguszko, przechowując starannie owe 
k pamiątki po bohaterach i obrońcach wiary

M
P » * y |  ?an*iątkowe. Zakończył ks. Burzański' życzeniem, 

 ̂  ̂rj-u7iazd<itt, nod którei crodłem iip.apiatnirv

Jej, jakoteż ci wszyscy, którzy z głębo- 
6®* Uczuciem patrjotycznem zwiedzają te miejsca
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»Gwiazda", pod której godłem uczestnicy  
ł^aybyli ze Lwowa, była im zawsze dobrą prze
wodniczką i jak niegdyś zaprowadziła trzech mo
carzy do Betleem u, tak dzisiaj aby ich zaprowa
dziła do szczęśliw ości. P ° ukończonem nabożeń
stw ie udali się uczestnicy po krótkim odpoczynku 
do zamku, dla zwiedzenia bogatych pamiątek h i
storycznych, a komitet z 4  członków udał się na 
ę*ebanię z podziękowaniem czcigodnym kapłanom,
, Przedewszystkiem  WbmU ks. Bnrzańskiemn, 

óry bezinteresownie nie żałował trudn, przyby- 
g j ą c  umyśłnie ze Zbcżąw a dla pouczenia przy 
Waf ’• wskazając z całą ścisłością historyczną 

dat; * „ y ‘ 0ł  f.juatc-Jff *»§»•* 1 
Eodhorcach. . , ło

dają c z ło n l a rów nie szczere  podziękow anie s 
W mu p. S ° . w ie kom itetu  i uczestn icy
dfttiri. nińirnlnSIzftwi StftCll ^  ^  J
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c*e co dnZajęC*e S|^ szczegółami te jże , mianowi 
szem n w ..i dostarczenia podwód z jak najWięk-

wzfflędnieniem wydatków.

‘■yżu, 8nwłW ikt? r. 0 8 ła w sk i, zam ieszk ały  w P a- 
^ °warzvc,t as®ej  in ic ja tyw y  po raz drugi nadesła ł 
dar 8zj .w*11 » S o d z in a “ kw otę 1 0 0  z ł . ,  za k tó ry to  
4*iSkujeC ®̂ ®einn daw cy w yd zia ł cen tra lny  gorąco

l i  Got*8 J^ntOniny Synaczek złożył w adm inistr.- 
,  • Nar. j .  D . ze Stryja 1 zł.

Iiteeh5.*?n p o w ietrza - O bserw atorium  szk o ły  po- 
J>r ®znej donosi: 

bym Sł  . t e t r z e  przew ażnie zachodnim  i zm ien- 
deS z c z anic biebu ro sił wczoraj i d ziś w nocy  
b*m. * ckw ilam i, opad n iezn aczn y  w yn osił 0 ,s 
Sza nn rednia tem peratura dnia była 18,°, naj w yż- 
bietr„ ’>  najn iższa  w nocy 13."* C. Stan baro-

s/.one, na co odpowiedział p. 8 non, że stało s ię ^ g ^  zaję te przez nich stanowisko, dodaje wa 
to może na tych linach , na których zarządowi ^  raorajnej cał emu Kołu, ale nie mogliśmy za- 
tej kolei wolno podwyższać taryfy bez specjalne- mkna(: oezu na f,rudne położenie, w jakie Koło 
go z zwolenia rządu. zapędzone zostało przez rząd z jeduej strony, a

Izba uchwalńa, ażeby ,„,ejśce zinarłt ;o ; drugiej przez narzucającego się opiekuna, pana
członka Cba jesa  zajął  p. Emii Brajer,  który przy Husstl< F F
o itatnieh wyborach otrzymał największą ilość Zarzut jektom yślności" w tym wypadku
głosow. . iiepotrzebuie wzięła Reforma do siebie,-bo prze-

Na zapytanie starostwa w Grodku, odpowie- cież łgtwo sj dom ślfl Ż0 t lko tft mQ_
dziano ze dwom tamtejszym szklar,zon! . wo.lo° gliśmy mieć ua myśl itóre odsądzają przy tej 
się także zajmować wyrobem rąm, jednakże ty ł-1 - buości de, L , od ] - ‘ P y
ko w rozmiarach 1. metra. / w  i™ć„„ >r j  o ;

Ignacy Fuchs, trudniący się stolarstwem w . ■ ? '  koncu, na ^ daa,e df-Tadeusza R u t o w- 
lwowskim domu karnym, Wniósł do Izby prośbę v ^  . WSE f a k t o r a  Reformy,
o wyjednanie mu zwrotu akcyzy od spirytusu, ° n ^  ^ a,ny;.in - k I I T  ! °g° ^ kntil * / ? '  
sprowadzonego na politurę. Nip przychylono się J  âiby zby ^ m is ty c z n e g o  o który
do tej prośby i uchwalono odnieść się do m a g i- l^ /o m je  chodzi’ nie ' est PaB R^owski. 
stratu, aby zbadał, czy Fuchs ma upoważnienie 
do stolarstwa.

Telegramy „Gazety Narodowej".
Wiedeń d. 8.̂  czerwca. (Pryw.) Delegaci

w coraz

Wybór członka do Rady nadzorczej Muzeum 
przemysłowego odroczono aż lo nadejścia we
zwania ze strony magistratu.

Szkoła dla wyrobu koronek w Muszynie. Na
przedstawienie komisji krajowej dla spraw prze- ______ _ __ _______  ^
mysłu domowego i rękodzieln.czego, po stanowił I przemysłoweów naftowych przybywają „

dział krajowy założyć w Miozynie szk„łę ko-1 więksZej* liczbie do Wiednia. Położenie jest gro- 
ronkarska. Korzystne położenie Muszyny ze wzglę- źne. Jeneralna debata nad ustawą cłową rozpę
du na bliskość 1 :„pielowegc /niejsca Krynicy, czyna się dzisiaj. - Projekt komis.jny jes t nie- 
g , ue się za kiik« tysięcy, r f r . . w ciągu jednego tylko zasadniczo zgubny dla p-.em ysłu ealicvi- 
sezonu czeskich koronek sprzedąje, pozwala p jły - 6kieg0 ale Jeszcze b»rdziej blednie w stTlizacii 
puszczac, ze przemysł ten znakomicie rozwinie Nie u[ega wątpliwości, że T klubach prawicy

płatnie potrzebnych ubikacyj na pom ieszczenie iuioHoA a q t u
— W Żegiestowie rozpoczął się 5. b. m. se- szkołJ 1 nauczycielki, a repręzeptacja pow iatow a! stapiła do szczegdł e ^ Car0zpra * ad T s t a w ^ o

św. w kapliczce schludnie i starannie ubranej. I utrzym ania, szkoła ta wojdzie w życie jeszcze z 
Na pierwszym wstepie daje się spostrzegać sta-1 końcem 'bieżącego, najdalej z początkiem przy- 
ranność i troskliwość nowego za.ządu w Ż egis-1  sz łego roku.
n! k i6’ fn rń 7 objeła *  t r̂,n r °ku na czas sezonu. I Nowa szkoła rolnicza. W riowo otworzyć się 
Pomie,szkaniftSBnnn’ iRS' 0Stra właś?iciela- P- Kry-1 mającej w Kobiernicach, w powiecie bialskim, 
pon^ ednich latach proeeilt tańsze niż były w I trzeciej z kolei krajowej niższej szkole rolniczej 

7 wiarłnia t t -  tth I zamianował Wydział krajowy, zgodnie z wnio-
ił do w T T - ’ 0,5erato,■ kliniki I skiem kuratorji, nanczycielen. kierownikiem p

armii, która wśród wszelkich stosunków z rzad
ką wiernością dla swych obowiązków i własnem 
zaparciem podtrzymywana powagę tronu i mo
narchii, a i w przyszłości nodoła swemu wyso
kiemu przeznaczeniu. Schónbrunn 7. bm. 1886.K

Poznań d. 9 czerwoA. Uroczystość introni
zacji arcybiskupa D i n d e r  a odbyła się wśród 
wielkiego współudziału polskiej szlachty i ln- 
dnoici Po nabożeństwie kościelnem miał arcy- 
aiskup przemowę w języku polskim, w której o- 
świadczył że z ciężkiem sercem objął swój u- 
rzą i, zwłaszcza przy tak wielkiej odpowiedzial
ności, która z nim jest złączona; ma on jednak
że ufność w współudziale duchowieństwa i po- 
larcin ze strony ludności

Berlin d. 9. czerwca. Izbę panów przy ęła 
>ez zmiany ustawę o mianowanin nauczycie . r 

prowincjach wschodnich, tudzież ustawę, doty
czącą płacenia podatków gminnych przez ofice
rów.

Paryż d. 9. czerwca. W Izbie deputowanych 
zostało odczytane sprawozdanie P e 11 e t a n o 
gólnem wydaleniu książąt. Rozprawa naznaczo

na na czwartek.
Paryż d. 9. czerwca, nada ministrów uenwa- 

.ła odrzucić proponowany przez komisję wnio
sek, domagający się ogólnego wydalenia książąt. 

Sofia d. 9. czerwca. Ksi :że powrócił. 
Monachium d. 9. czerwca. Przedwczoraj od

była się u księcia Luitpolda jednogodzinna kon
ferencja wszystkich ministrów.

Londyn d. 9. czerwca. Izba lordów przy
jęła wniosek Kimberley’a, ażeby wobec wczoraj
szych zajść w Izbie gm : odroczyć się do
czwartku, a następnie oznaczyć ferje Zielonych 
świąt.

Według wiarygodnych informacyj postano
wił wczoraj gabinet doradzić królowej rozwiąza
nie parlamentu. Decyzja królowej jest oczeki
waną wieczorem. Niektórzy . ministrowie mieli 
się oświadczyć za ustąpieniem gabinetu, aby 
zwalić na Hartińgtona odpowiedzialność za po
litykę wobec Irlandji. Gladstone obstawał je 
dnakże przy rozwiązaniu Izb i ao tego zdania 
przyłączył się nareszcie cały gabinet.

Londyn d. 8. czerwca. W sferach parlamen
tarnych utrzymują, że wobec znacznej opozycji 
przeciw bilowi o Homerule nie nastąpi rozwią
zanie parlamentu ale dymisja gabinetu. Z wy
jątkiem Daily News wyrażają wszystkie dzienni
ki poranne wielkie zadowolenie z powodu od
rzucenia bilu o Homerule. Daily News dowia
duje 6ię, że Gladstone 6tarać się ma natych
miast o sankcję królowej, celem rozwiązania par
lamentu.

Londyn d. 9. czerwca. (Doniesienie „Biorą 
Reutera z Sidney.) Gubernator nowej południo
wej Walii otrzymał depeszę od konzula angiel - 
skiego w Numei z zawiadomieniem o odpłynię
ciu dwóch francuskich statki’ wojennych, wrze- 
komo w celu zajęcia Nowych Hebrydów.

Bruksela d. 9. czerwca. Ostateczny wynik 
wyborów do Izby posłów jest już wiadomy. Li- 
berały utracili jedenaście mandatów. Nowa Izba 
składa się z 97 katolików i 41 liberałów. W V er- 
yiers, Charleroi i Mons odbędą się wybory ści
ślejsze.

Katania d. 8. czerwca. Wybuch Etny ustał. 
Mieszkańcy Nicolisi mogą już jutro tam po
wrócić.

, . , . . , , . . , Petersburg d. 8. czerwca. Petersb. Jourti.
poprawki, aby zam iast: ^dążenia „śocjalisiyczne" I twierdzi, że wiadomości o spisku w Burgas zo- 
poł ,yc „anarchistyci ne , l dzit. «bj ustawa nie I stały tylko dla celów agitacji wyborczej wyn y 
przez pięć, ale tylko przez trzy lnb dwa lata [>bo-more. 
wiązywała; z tego powodu przyjęto 149głosami p/ze-1 ‘
c w 139 wnio86if Lienbachera, aby projekt ode ~
słać napow r.; do komisji, która ma z całym po
spiechem odbyć naradę.

W toku dyskusji oświadczył minister spra

Wydział krajowy z n ió s ł u ch w ałę sek cji e k o - ld z i ł  się  na  p ięć la t , a n aw et i w n iosek  co do 
królik i zaszczep ione przez P asten ra  ja d e m ^  p o |!? 0n?ic z “ ej knurow skiej R ady m iejsk iej, za tw ier- dw óch la t w eźrflie pod rozw agę . D alej zb ija ł 
nnłvw ie Derioi inknbacyjnego, rozpocznie z ma- r zaJ?c?J orzeczen ie  m agistratu , zabran iające w pu- m in ister n iek tóre  uw agi H erb sta  i łeu w irth a , oraz 
S  d o l i c z e n i a  s z c z e n i ą  na ludziach . J n ż  2

sobie przekonał się  o .jej zbaw iennej zapobiegaw - 
czości od w odow strętn. P rzyw iózł on z sobą dwa

W  t e a t r s e  l i r .  S k a r b k a .
We środę dnia 9. czerwca.

GŁOŚNY DZWON
komedja w 4. £ tach O Blumenthala, przekład 

A. Podwyszyóskiego 
Początek o godzinie wpół do 8mej.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia 9. czerwca. (Z Izby handlowej). I. akcje,

lolkfl sensacie w yw ołał 'łamach, dokonany! , Wydawnictwo dziełka siNauka r a c h u n k o - |m m l^  , . °  W niosku L ien b ach era . Ualicyjs. 217.— do 222.—. II. Listy zastawni na 100 złr.
W i e l k ą  sensację ^ eg0 • w zlę teg0  w osci do potrzeb  gosp odarstw a w iejsk iego  zasto ------------ ’ " ...................................

.  i  ■* -m w  I oOW nll 91 Hn m  n il  V TFT"_1 . •> 1 ‘
{ Prelim inarz fundnszn m elioracyineno nrzv-1 w. a. Towarz. kredyt, galic. 5jprc. 100.90 do 101.90, Tow. 

f i L I ’ dr S c S 1% S I ^ k a łc g o aprzy n Y . ' ^  1 udzi eJił W ydział krajowy i n  Ju liu s.o - |j ? to bez dług w niosków k n ifji. Po- kredyt,  "loi z .l zfe^  I?/'
6 n ilf 1 12 Drzez jego pacjenta, niejakiego Jana , - . *’ Profesorowi krajowej wyższej szkoły I czem posiedzenie zam knięte zostało. , | 92!re do 93.76 Banku, ^ ve^„ ł*/.7o - <*« 97.—°

«iahiemmera ’ c z ło w ie k a  W wiekn 22 lat. Sclilem- ' J w  Dnblanacb, 500  złr. subwencji. . Na dziennym  porządku jutrzejszego posie- Bsnku hypoiecz. galicyjs. 8% 102.70 dc 103 "O, Banku
5 chłeuiraera, człow ieka raay lekargfeiej Jenzoram i b . ik u  k ra jow ego  mianowani zo- d zen ,a  f s ‘aw *0110 c łow ą . Z powodu, że hipot.   Ł‘- ‘
ra6|r’ tt- l n no skończonej konsultacji, k ie d y |f t,Ji; na wnioaek dyrekcji przez Radę nadzorczą I sPrawozdanie kom sji dopiero od 24  g jd z in  iest 1100/o Pr- 1(

ĆTi, mSm ■ ,VIono doPlero na | roln. kredyt, i iH dla Gal. i Buk. 6®/„ los w 15 latn "  " "    Indemuiza^ne galicy.
Kom. banku krajowego 5% 
Pożyczka krąjowa z r. 1878

"c • ekQr dCy acyjny m* T*ź a bil się sześcioma s tr z a ła - iD iesche Jakób, Epstein Maksymilian, *G etritz A-1 ^ • ' f ^ a a U z y m  riągu^ r i,o sied zeiłie  Izby 19ł.°5i 0 do 96.—. Losy miasta Krakowa 17.— do 1°.—, Losy 
kojn ordynacyj y  Hirscba nie leksander. Oubrynr /icz  Nładyeław. Hofman Mau- P» " ^  1i0 ZPr1a*ry nad taryfa miasta Stanisławowa 28 - do 9 8 .- .  V. Mont, Dum,
mi> wymierzonemi w piers. y niebyło rycy> Klarfeld ./akob. Lan~» Ti,c m sz Lilienfeld  cłoWa wn' £ f  Enedyi reF°JucJ^  dążącą do utwo- holenderski 6.82 do 5.92, Dukat cesarski 6.84 doo.94, 1 i
zagraża niebezpieczeństWwnZwaźywszy, ze " ® yf  jL  e, Lbwenherz Noab P ie n ^  Takdh b . i.  r r  rw n ia  z W ęgier sam oistnego okn gp cłoweffo
tn powodu do zemsty, przypuścić należy, ze na Zygmunt Schayer K a m i’ i if' 1 lA pponyi wniósł, wszwać rząd, aby po ponownych If  *1, swoieffo czynu w napadzie obłą-1 7 * w ®  “ 7  otuayer ivaroJ, Schellenberg: I ’ nu „ onctrio/iiM* r uuuwiiycxi l  z.4 a o  1 ^ * 7  i w  marełc memieoiacn olou  ao
pastnik doko J S Augu°t, dr. Skałkowski Tadeusz, Sokal Henryk, Jr°k°waniach z rządem austrjackim nowy projek 62.20, Srebro c» .00 złr. —.— do—.—, Kupony w arebn
kania. . „  IWybranowski Leoncjnsz. przedłożył. I —-— do — —. Pierwszy z jyfer wszystkich pozycyj cna-

Para małżeńska S tefai Adela Manrer ze- 0llHonoo_pi-  nj h„i , K Budapeszt d. 8 . czerwca. Pogrzeb zabite. ) “*7 •Płac»“ drn ‘ ».ł ł daJV‘
szła d. 6. b. m. samobójczo z vogo św iata. Maurei W DUUapeszcie oaDyi^ się o. b. m. konferen-1 podczar demonstracyj tapicera Prachtlers odbyłI W ie d e *  duia 9. terwca godz. 1. minut 40. popoł. 
był niegdyś właścicielem  dóbr na W ęgrzech, i cja w sprawie podwyższenia gwarancji państwowej j się bez wypadku. Policji nie było. lAlpini 88.76 Węg. akcjo kr. 882.60, Anglo-Austr. 116.—,

rOZp ą  P ,1 . . , , . . . V i  j______"J * . ..  n Irl. 13 — A ł  t .  1 U,! U .1 A inrtl.ai' U  a . d. 9. czerv ca. Wczoraj w ieczór jKole/ 1 Połućf. 7m j;(^°gol^Aiffiid‘ i«e'.—’ 8 to*h’

Zredukow any do poziomu morza w ynosił o 

P m  z rana 753 mm.
?  Polna-8?1023, na dobC »a8tęPnąi od /  j z-‘ 
* * * £ £  J* da,a 9- czerwca: W iatr zachodni,
**1® n„ v81nperat«ra dnia okoio 172 C., P /z ew a-
CN lo w P 0rno’ Powietrze wilgotne, deszcz®

cni ,Z Poniesieniem się barometru nastąpi
bMą ś S : f° lw iek  znaczn i szy. P r a w d o p o d o b n i e

m “ a pogodne.
 d**ia 10.' czerwca; św. Małgorzaty

Sw- ^teodozji m.

sw ojego męża celnym strzałem  w ym ierzonym  w
skronie, a następnie zabiła sama sieb ie . W  pozo-

tawionym liśc ie  ośw iadczają oboje, ze n ie mając stawm nyi Iogem (, utrzym an,e

której położyli kres ciężkiej swej nędzy
Z C zerniow iec. Prezydjnm Izby bandlowo- 
L i/zurniow i walnem zgrom adze-

przem ysłow ej na naj iz s  g prośby do

mu ma postaw ić WD*o3ek p . iem okoliczności
R ządu, aby ten że z uw zględni „  .
w yw ołanych zerwaniem  konwen J h i i . ! , . . !  
R um unią a nader uciążliw ych dla handlującej, 
przem ysłow ej i zarobkującej ludności n V
za rzą d z ił bezzw łoczne rozpoczęcie projeK ow y 
budowli publicznych, jak o to : buioWt sem inaijnm  
sa n czyc ie lsk iego , rozszerzen ie  gm achów : sądu
karnego, poczty  i te legraficzn ego  nrzędu, budowę 
drugiego gim nazjum , gościńca rządowego Snczai i- 
B nnow ce, regu lacji Prutu  m iędzy Czfirniowcami i 
O stry cą , jak oteż  m iędzy O ogoliną i Nowo- 
sie licą .

-  Towarzystwo zaliczkowe zaw iazało  się w
C zerniow cach.

— Cały batalion ukarany, z  P ra g i donoszą, 
że ca ły  batalion pnłku p iechoty  króla  Hum berta, 
pozostać musi przez cz tery  tygod n ie  w koszarach  
W areszcie , poniew aż podczas ćw iczeń  d. 2 . b. m. 
przed komendantem pułku pułkow nikiem  H olzba- 
-  iem padły 3  kule i u grzęz ły  w ziem i. Ó w icze-

jeszcze muszą przez ministerstwo
Gal. linii ze strony rządn ustr. zapewniono 

jnż podwyższenie gwarancji. Dla tej linii roz
chodzi się o pożyczkę 7,800.000 zł., tak, że dla 
obydwóch Jinij potrzebna jest pożyczka w wyso
kości 10 milionów a ewentualnie 9 * | ,  milionów.

Ostatnie notowania produktów 
z d. 9. czerw ca 1886.

L w ó w  p szen ica  7 .80  do 8 .60 , ży to  5 90  do 6 .40 , 
ję c z m ie ń  5 .2 5  do 7 . - ,  ow ies  6 4 0  do 5 groch  7 -  do  
11.—, w y k a  7 —  do 8 .— , rzepak 9 .— do 9 ^ 0 ,  lm a n k a  
11.— do 1 4 — , k o n iczy n a  czerw . ^  k o n icz y 
n a  b ia ła  3 5 .—  do 5 0 .— , kon iczyna 3 5 - d " ^ - — •

T a r n o p o l ,  p szen ica  8 . f -  do  S .86 , ży to  5  501 do  
6 0 5 , ję c z m ie n 5 .1 5  do 6. ow ies 6 5 0  do —, groch 6 . -  
do 1 0 . - ,  w yka 6 . -  do 7 . - , : d °  In' a a " 
ka 11 .—  do 1 3 . - ,  k o n iczy n a  cz®rr ; , 3 0  —  do *0 , _ ’ ko' 
n ic z y n a  b ia ła  -  do k o m c s y a a  szw ed zk a

Podwotoczyska, P8zeK“lca 7;50 a®8;60, iyto 
5 .8 0  do 5 .75 , ję c z m ie ń  5 . -  do 6-60, o w ie s  6 .5 0  do - . - ,  
groch  6. do 9 .6 0 , w yka d o — , r z e p a k - . - d o
_  _  in ia n k a  do -  — , k on iczyn a  czerw o n a  3 0 —  do
40'.— o n ic zy n a  b ia ła  do k o **i«z y n a  szw ed zk a

Jarosław p szen ica  8 .-"  do 8 .7 5 , iy t o  6 —  do 
6 .6 0 , j ę c z m ie ń 5 3 5  ilo 6 . - ,  o w ie sJ -B O ^ o  7 - ,  groch  J . -

do 42.

1 fl li   TT TUUU gunie
y  prow okow ana burdam i konna policja  w y stą p iła  i i  W i e d e ń  dnia 9. czerwca, godz. 10 min. S5 przed 

rozp rószy ła  tłu m , k tó r /  U ciekając w yb ija ł Szyby | południem. Akcje kredytowe 282.60, Anglo litpao ie
1 letłienin ..li A n A I     I _ * 1 1 1 A    *

. ..   , rzepa* .— do — , lnian-
ka l l W  do W  koniczyna czerwona 3 0 . -  do 4 0 . - ,  ko- 

■ do — —, konicz. szw. — do — .
niczyna i ^ w ^ .  p8zenic» 7-40 do 8.55, żyto 5 50
do fi io  jęczmień 6.25 do 6-75, owies 5.S0 do 5.65, groch 
6 — do’lO.—, wyka — .— do—.—t rzepak 9.— do 9.50, 
Inianka 11 -  do 1 3 .- ,  koniczyna czerw. 30.

i latarnie uliczne. Mimo kilkakrotnego wzywania 
policji tłum nie ustąpił z mięisca (jakżeż? prze
cie umykał? p. R .)t peczem dwie kompanie woj- 
ska zarekwiiowano. Tłum wyruszył ku koszarom 
policji, obrzucając policję kamieuiami. Patrole 
policyjne przeciągają miastem, rozpraszając 
wszelkie zbingowiska. Policja i wojsko biwakują 
n. nlicach. Wiele osób aresztowano; kilku poi - 
cjantów jest rannych. Opiócz wybicia niezliczo- 
ayeh szyb i latarń nie było znaczniejszego wy
padku. Studenci nie brali udziału w tych bur
dach.

Wiedeń d. 8. czerwca. Dziennik rozporzą
dzeń wojskowych ogłasza następujące własnorę
czne pismo cesarskie do arcyksięcia Albrechta: 
„Ze'ZwykL m, połączonem z zaparciem samego 
siebie poświęceniem i niezmordowaną gorliwo
ścią odbyłeś, Wasza Miłość, w ostatnich czasach 
pełną trudu podróż po Bośnii i Hercegowinie, a 
przez to zaskarbiłeś sobie ponownie moją wdzię
czność. Sprawozdanie, jakie mi Wasza Miłość 
złożył o stosunkach i isposobienia ulokowanych 
tam wojsk, o wyćwiczeniu wojsk i działalności 
ich w czysto militarnym i cywilizacyjnym kie
runku, sprawiło mi wielHe zadowolenie.

„Piętnasty korpus, reprezentujący w swym 
składzie całe wojsko, działa w jak najgodniejszy 
sposób w myśl oddawna stwierdzonych tradycyj

115.—, Unioubank , Kolej Kar. Lndw. 20130, Ko
lej poluduiow —.- "leuta papierowa—.—, Listy zast. 
Galie, Banku hipol. —.—} Galicyjski Bank I „owy 96.25, 
b ajWIeondor 10.01, Rosyj. banknoty 1.23Vf Usposobienie: 
słabe.

4 >wlli > dn i 8- oserirca. godz. 5 minut 10 popoł. 
Rosyji banknoty 199.10, Ak je ki dytow) 4694X), Lom- 
u ordy 188.00, Galicyjskie 82.75, Posycz. wschód. 61.90, 
Ausi . banknoty 161.40.;rj. banknoty 161.40. 

P a r y i  S°f0 Renta 88.10.

Bubtyka .A a d e ita n e "  ale pochodzi od Bedakeji 
która tek kodną) odpowiodaialneloi aa nią nie przyjmuje.

(ISf a d e s ł a n e )

Marienbadzkie pigułki
o ty ło śc i, zepisu
dr/Schindlera Barńay w Marienbadeie. Głó
L w o w i e ,  w pt.  ,Ź;
aptek ich. Każcie pnd 
marką ochronną.

podług przepisu ces. radcy 
nbadzi Główny skład we 

Ruokera, także we w; rstkich 
o opatrzęne jest prou 'owiną

Adwokat krajowy

Dr. Izydor Diamant
otworzy! kancelarię adwokacką w C u r t k o w k



GAZETA NARODOWA z Czwartku 10. Czerwca 1886,

Panna uzdolniona
znajdzie zaraz umieszczenie w maga
zynie mód U* T # p » l H i c k l e j  plac 
M arjacki. 2896 1—3

W  składzie fortepianów

Anny Smutny
we Lwowie p rzy  ul. Sykstuskiej 1.17,
Z U j•pełna w y p r z e d a ć  f o r t e p i a n ó w ,  

l a n i u  i  h a r m o n i o m  z najcelniej
szych fabryk j".k Bósendorfera (Mignon 
koncertowe) Schweigbofera, fclhrbara i' 
nieln innych, po cenach zupełnie zniżc 
wych i na spłatę ratami miesięcznemi.

Z poważaniem 
2385 5—8 A n n a  S m u t n y .

L
u l i c a

Malewski
N r .Dominikańska 

L w ó w ,
}«leca wyrabiane w swej

fabrrcs M  M A
do beczek i butelek w lepszej jakości oa 
zagranicznych, jakoteż drzewo k.rkowe i 
koła do mielenia jagieł, o r  podeszwy i 

koreczlri damskie 
Frzytem mam sobie za obowiązek oznaj
mić publicznie, że w spółce nigdy nie 
byłem i nie jei em, przeto przestrzegam 
PT. domy handlowe, aby nie pozwoliły 
ię w błąd wprowadzać innem twierdze

niom przez nieuczciwych.
I. gal. fabryka korków katalońskich 

założona w r. 1877.
1844 1—?

Przez wys. c k. Namiestnictwo re Lwowie 
koncesjonowany

Zakład krowiankowi, w Lisku
rozsyła prawdziwą

KROWIANKĘ.
Podwójna kostka lub fiolka po 60 ct. 
wystarcza do zaszczepienia dwojga 
dzieci. 2346 4—20

Migrenę i ból głowy
usuwa niechybnie

„Kephalgina“
podług ordynacji 

prol. dr. Czyżewicza
c. k. radcy zdrowia.

Do nabycia w aptekach:
E. Mikolascha, J. Pi ipesa, E. 
Krzyżanowskiego we Lwowie. 
K. Wiszniewskiego w Krakowie. 
Pr. Jamrógiewicz w TarnopoL 
A. Amirowicz w Stanisławowie. 
a .  Mańkowski w Prtemyźlu.

Cepa pudełka wraz z przepi
sem użycia 50 ct.

Mniej ja.. dwa pad ka pocztą 
>  się nie “y s“ła. 2239 3—12

I w

i» n

” ?5 •
jakości

Prawdziwe węgierskie wina
wysyłam z i pobraniem w beczkach od 10 

litrów począwszy i wyżej : j
Dobre stare wiń* stołowe litr po 4 ct. j  

Wyśmienite z roku 1872 „
R ieslii g z r. 1872 „
Rt itet Au itieh 4 „
Rusf* : Ansbruch, iłodki „

Wina czerwone najlepszej 
25 et. wyżej.

Śliwowica prawdziwa syrmska z roku 
1870 litr złr. 1.20.

Borowiezka (jałoweówka) trenczyńska 
litr od 80 ct. do złr. 1.50.

B eołk i' lieżymy najtaniej po koszcie
wyrobu własnego i przyjmujemy takowe 
w dobrym stanie po takiejże ce; 
karzom przy odbiorze najmniej 
5 pro. rabat. Należy podać stację kolei 1 
I~~ S p l t z e r , właściciel winnic i  p i
wnic w Preszbnrgn (Węgry). 1266 7—?

D r .  K i e s o w a
s ł a . . ' n a  i zawsze s k u t k u  j ą  c a

Augsburska
esencja życia,

doniosły śrH ek domo
wy przeciw cierpieriom 
żerdka i innym z tego 
po irodząeym nc.ążu- 
wesciom, jako to: j m -  
ci~  boln głowy, brako- 
v i apetytu, omdlenin,

  zfemn trawieniu, za-
tH.iif.Mkitoaita. twardzenin, zgadze, 
karczowi żołądka, odbijaniu, hypo- 
kondrii, hemorojdLm. Najlepszy iro- 
dćk prezerwatywny przeciw wszelkim 
chorobom febrycznym, dysenterji, przy
padłościom cholerycznym. Prawdziwa 
wtedy, jeżeli ma powyższy znak ochron
ny ; en detail w wszystkich większych 
aptekach; hurt' raie we wszystkich 
znaczniejszych drogeriach i n firmy 

J. G KIESÓW w AUGSBURGU 
(Bavarja.)

14*3 3 - 2 0

Surową kawą
silną i smaczną, pocztą 9 funt. po 
4 złr. 60 ct. wysyła opłatnie za po 
braniem Henryk Andressen. 
1088 4—12 Hamburg St. Pauli.

C e n y  s t a n i k ó w  (& K . 1! ’. I4 

C e n t u r e  )0 6 , 8 , 1 0  do 12.
Przy zamówieniach listowych nprasza 

się o przysłanie' miśry w centymetrach: 
1> o tość p ien i i gr_ netu pod ramio- 
par rzięt 2) ibjętości kibici, 3) objęto-
ASLPjPigJiiil i fu, ości od miejsca pod ra-

™ kibici. Miarę naijży brać po
sukni. 2902 2 - ?

J A W  I H W A T O W I C Z
poleca

w y ś m i e n i t e  M Y D Ł A  d o  m y c ia  tw a rzy , r ą k
i  k ą p ie l i ,  1856 4—?

wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.
Złr. et.

MYDŁO najprzedniejsze do gole
nia brody . . . .  —.25 

MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo 
delikatne 10 et. 20 i —.25

MYuŁ( a O * J s OWE, białe do 
rąk 10 et i . . . . —.20

MYDŁO PALMOWE, żółte 6, 12,
18 ct. i ......................................—.24

MY_ Ł( GRYSIKOWE, wyśmie- 
nit. io .i  ,arzy i rąk ’ . —.40

MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelika
ca, wygładza i znakomicie oczy
szcza corę . . . .  —.30

MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące 
się przez zgęszezenie sokn roślin 
aro: atyezno - żywicznych, zna-
a o m ^ e ...................................... —.25

M DŁO PIŻMOWE, posiada bar
dzo przyjemny piżmowy zapach —.30 

MYDŁO PICZULOW E, przyje- 
nnej woni i jest bardzo poszu
kiwane . . . —.30

MYDŁ( RÓŻANE, najprzedniej
sze 40 ct . . —.80

MvDZO OLIWNE dla dzieci . —.36 
MYDŁO z IGIEŁ OSNOM CH, 

przyjemne w użyciu, skutecznie 
ochrania ikórę od liszajów i 
wyrzutów . . . .  —.30 

MYDŁO BALSAMICZNE, oczy
szcza skórę, nadaje białość i 
ue±ikatnośe . . . .  —.40 

MYDŁO FIJOŁKOWE, przyje
mnej woni . . . .  —.35 

MYDŁO KOSMETYCZNE, usu
wa piegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraea świeżość i
b i a ł o ś ć ...................................... - .60

MY^ŁC HYGIENICZNE, odzna
cza się olejkowatością, nadzwy
czaj delikatne i specjalnie za
stosowane do twarzy . . —.50

MYDŁO RYŻOWE, używa się do 
wydelikacenia i wybielenia skóry 
na twarzy . . . .  —.60 

MYDŁO GLICERYNOWE, białe 
łatwo pieniące, wybornie oczy
szcza skórę i chroni od pry
szczenia się . . . . —.30

Złr. ct-
MYDŁO GLICERYNOWE prze

źroczyste, zawiera 35°/0 czystej 
gliceryny, znakomicie wpływa 

a naskórek 20, 30 et. i . —.40
MYDŁO GLICERYNOWE płyn

ne, we flaszeczkack, oczyszcza 
skórę od prjszczy , liszajów, 
trądzików, flaszka . . —.40

MYDŁO PIASKOWE, do mycia 
rąk, 15 i . . . . —.25

MYDŁO PUMEKSOWE, d my
cia kołnierzyków i mankietów 
gutaperkowych . . . —.10

MYDŁO TYMOLOWE znakomi
cie oczyszcza skórę od wszel
kich wyrzutów . . . —.50

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo 
korzystnie myć ręce, twarz, a 
-awet całe ciało w czasie epi- 
demji, celem ochronienia od 
zakażenia się . . .  —.20 

MYDŁO SIARKOWE, z wielkiem 
powodzeniem nżywa się do zni
szczenia pryszczów i wszelkiego 
rodzaju wyrzutów na skórze . —.25 

MYDŁO BENZEOSOWE, bardzo 
korzystnie nżywa się io  usu
nięcia wyrznt ? i plam skór
nych ...................................... —.25

MYDŁO KAMFOROWE, uśmie
rza świędzenie i pieczenie skó
ry, nsnwa wyrznty i czerwoność 
z twarzy i rąk . . —.25

MYDŁO MIODOWE, do wydeli- 
kstnienia rąk, kawałek . . —.10

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zna
komite ...................................... —.10

MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 
40% czystej smoły (dziegein) 
nsnwa pryszcze, liszaje, wszel
kie wysypki skórne, pocenie 
nóg i łupież na głowie - . —.30

MYDŁO SMOŁOWO GLICERY
NOWE, miękczy i oczyszcza 
skórę od liszajów, trądzików
i t. p., kawałek - . 3 0

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, ul. Ko
pernika 1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka rog Wałowej. — W 
KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — W CZERNIOWCACH Ry
nek 1.2, oraz we wszystki a pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

* w £ r *
W e  L w o w i ep la c  . ’

a P i t n l n y
. poleca *

06 Synów

P ł ó t n a .  1 s t o ł o w a  h i J ^
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f j e l i z n e m
dr.

ejsze
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lś c ie l kom P le t n ^ w łaSsCn ń OIIa

U zn a n ą  p o w sz e c h n ie  z a  n a j le p s z ą

J f n # ę  do zapuszczania f B o i i t ó f /
polecają:

H U B N E R  i  H ANK E we Lw ow ie.
D o s t a ć  m o ż n a :  

w e  L w o w i e  u  n a s ,  R y n e k  3 8  i we wszystkich znaczniejszych 
h a n d l a c h  na p r o w i n c j i :

W BOCHNI n p. J. Michnika.
„ 80RSZCZOWIE u pni 01. Armatys. 
„ BRODACH n pp. Witkowski & Sp 
„ „ u p. W. Adamowicza.
„ BRZEŻANACH n pni B. Wrońskiej. 
„ BITrlZACZU n p. J. Neumanna.
„ BUSKU u p. M. Goldhabera.
„ CHODOROWIE u p. ł .  M ana.
„ CZERNIOWCACH n p. A. Bayera. 
„ „ n p. W. Augusty

nowicza.
„ n n p. St. Kurmańskiego.

„ u p. Ign. Schmircha.
OZORTKOWIE n p. S. Kosteckiego. 
DEMBICY n p. S. Serednickiego. 
DOLINIE u j . M. Kirschena. 
DROHOBYCZU u G lerschdorfer, 

j, u p. L Saldorfera.
GORLIC ' CH n p. S. Muszyńskiego. 
GRÓDKU n p. A. Lipusa. 
HUSIATYNIE n p. A. Daniclewicza 
JAROSŁAWIU u p. O. Strassberga. 

„ u p. A. Tumidajskiego
„ n p. K. Zabłotnego.

JAŚLE n pp. J. Pollaka i Syna.
KAŁUS2 w Tow. spoźywczem.
KAMIONCE ST. u i J. Sklenki. 
KIMPOLUNGU u p. K. Meumayera. 
KOŁOMYI n pp. J. R óżańskiego iSp.

„ u p. Romanowieza. 
KOPECZYŃCACH n N. Pozamenta. 
KOSSOWIE n p. M. Kamila. 
KRAKOWIE n n J. Barberowskiego. 

„ n p. S. F. Fischera.
„ u p. H. Fritseha.

KROŚNIE n p. J. Lazarowieza. 
ŁAŃCUCIE n p. J. Cętnarskiego. 
LEŻAJSKU n p. S. Pomeranza. 
LISKU n p. R Barańskiego. 
MIELCUupp. J. Dembiekiego i syna 
MIKULINCACH n pni G. Grosmann

W MONASTERZYSKACH J.M. Snhla 
„ MOŚCISKACH n p. Frz. Lebdy.
„ MYŚLENICACH pp. Gnttmann i syn 
„ NADWÓRNIE n J. Kisielewskiego. 
„ NOWYM SĄCZU u p. K. MilLra. 
,, „ „ u J. Kostkiewicza.
„ PGDHAJCACH pp. J. Zimmta padk. 
„ PRZEMYŚLU u p. M. Kozłowskiego. 
„ „ n p. M. Krnga.
„ „ np A.Faliszewskiego
„ „ n p. M. O. Gansa.
„ RADOWCACHnpniL. Sonnenreich 
„ ROHATYNIE n p. F. Mana.
„ „ w Narodnej Torhowli.
„ RZESZOWIE u p G. Neugebauera. 
„ SAMBORZE u p. A. Kromera.
„ SANOKU n p. R. Bartha.
„ „ n p. J Rynczarskiego.
„ SERECIE lip  J.Dempniaka wdo^a. 
„ SIENI AWIE w Tow. spożywczym. 
„ SKALE u p. J. H. lohna.
„ SNIATYNIE n p. E. Bóhma.
„ STANISŁAWOWIE n p. K. Jouasa. 
„ S TARYM SĄCZU u p. A. Essena. 
„ STRYJU u pp. Leehickiego i Koster- 

kiewicza.
„ SUCZAWIE u p. M- Unickiego.
„ ,, n p. J. Szymonowicza.

TARNOPOLU n H. Skowrońskiego. 
„ TARNOWIE u pp. W. Miildnera i Sp. 
„ „ u p. Tad Scbarfa.
„ TŁUMACZU u p. _ Hubsehmanna. 
„ TŁUSTEM np. W. Bndziszewskiego.

TURCE n p. W. Kuczyńskiego.
„ TYSMIENICY u J. Zamichowskiego. 
„ y ADOWICACH u p. A. Pohla.
„ Z deszczykach u p. H. Sanockiego. 
,, ZŁOCZOWIE n p. F. Kordeckiego. 
„ ŻÓŁKWI u p. F Olearczyka.
„ ŻYWCU n p. A. Pawlukiewicza.

Dr. W. Kretowicz
ordynuje jak w latach poprzednich

w K a rls b a d z ie
mieszka „Stadt W arschau“ 

Kaiserstrasse.
2269 3—10

Dobra na sprzedaż
dwie mile od Lwowa pół mili od budują' 
eej się kolei, składające się z dwóch od
rębnych folwarków osobne korpnsa tabu
larne stanowiących.

Ogólny obszar wynosi pól ornych 397 
morgów, łąk 65, ogrodów 13, pastwisk 15. 
Grnnta orne ezarnoziemne, budynki w do 
brym stanie, inwentarz ruchomy i nieru 
chomy, zasiewy ozime i jare.

Pośrednictwo wykluczone.
Bliższa wiadomość pod lit. W. B. 

post. resf. Lwów. 2383 1—3

w s m

MARK.

CHAMPAGKB
ł Y U A  & CO.
Jedyny skład dla wschodniej Galicji u p. F. W .  

Królikowskiego we Lwowie. 1182 50—100

<OOKX2(XX3K>. ja ia w X Z X X IO O O O O lX fc 
O G Ł O S Z E N I E .

Mamy zaszczyt podać do wiadomości ogólnej, że nrządziliśmy skład 
^  główny od niepamiętnych czasów znanej wody biliń- y  

skiej, silnej szczawy alkalicznej (B ilin er Sauerbrunn), A
która o wiele przewyższa wszystkie inne wody tego rodzajn i w kołach

M- - handlowych powszechnie jest znaną i łubianą, w głównym handln 
wód mineralnych dla Galicji i  Rosji p. E. Mendrocho-

od lat

Do wydzierżawienia
od 24. czerwca lub od 1. lipea br, ma 
jętek ziemsk milę od miasta Lwowa 
ćwierć mili od gościńca i od stacji kole
jowej oddalony, nadarzający się szcze
gólnie do zaprowadzenia intenzywnego go 
spodarstwa mlecznego, a składający się i 
230 morg. ornej ziemi, 312 morg. łąk 
65 morg. pastwisk — łącznego zaś obsza-1 
ru 60/ morgów.

Bliższych wiadomości udzieli właści 
ciel A. K. Lwów, ni. Kościuszki 1. 5. 
II. piętro. 2374 3—3

Ból zębów
k.iźdego i najgwałtowniejszego rodzaju u 
suwa trwale i natychmiast sławny LITOM 
gdyby inny środek nie pomór Flakon 
40 i 60 ct. We Lwowie w apt. P. Miko- 
lascba, w Stryju w apt. B. Drągowskiego. 

1325 6 - 2 7

Dr. E. Briibl
rdynuje od 16. września do 10. ® l i  

w Meranie Yilla IjlvonV nia ) |
,d  , 5 . , . j .  a .  i ł

23t Mjrw Oleichenbergu

„M 0 R 8 Z Y N“
Z d r o j o w i s k o  

solankowu-borowinowe i 
wodoleczniczy  

otwarty od 15. mul*. .
położenie znakomite roślinność bu] 
powietrze pełne ozonu, klimat .‘*1 .1 
dny, dokoła lasy szpilkowe kt or®I  
czą się z parkiem zakładowym- ™j.| 
szkania snche bardzo wygodmej #l 
rządzone łazienki ogrzewane; f 
jadalna obszerna i saia do t*"

■fcorTkręgielnia, gimnastyka itp. 
dla gości kąpielowych j 
niejsza.

Środki lecznicze : kąpiele w
kowe i borowinowe, hydroterapi®' 

Poczta, stacja kolejowa o 300 
ków od Zakładu Bliższych szcwjj, 
łów udziela i prospekta 
posyła: 2314

B , . A . Medw« 
lekarz kierujący.

W

Wózki

Telefony
dny, przystępny_ 
znajdują Tele

dokąd
wód minę Lainych
wicza we Lwowie, istniejącym tamże od lat kilkudziesięciu, 
co 8 dni regnlarnie świeże posyłki naszej wody odsyłane będą.

H. i i  LoiMffl DFrtóa prziystoia
w  B IŁ IK  (C zech y ).

W uzupełnieniu powyższego inseratu Dyrekcji przemysłowej M. ks. 
Lobkowicza o św ia d c z a m  S zan o w n y m  pp. o dbiorcom  m ie jsco w y m  i zam iejsco-  

że wszelkie zlecenia w zakres mego bandlu wchodzące, jak najpunk-wym 
tualn le j

2305 3-

n a j rz e te ln ie j  załatwiać  b ęd ę ,  ręcząc za najświeższe napełnianie.

J S ,  M e n d r  o c h  o w i e s ,
główny skład wód mineralnych, we LWOWIE Rynek 1. 44.

-16

S y n a Nieprzemakalne loden i ubrania z iodeu
najlepszej styryjskiej czystej wełny w naturalnym kolorze brunatnym, popie-

o^ginalną, W e b i Ja egera.

n L k7 l l , y kot°™

- K i n g ,

8ztZ

■ i s  /  T _ f , * ®

zł.
n

fla grubsza 
fla cienką j bieli:lznę 2ł,

15

wełny w naturalnym 
latyrn lnb czarnym.

Lekki płaszcz na deszcz z kapuzą . . .  
do polowania lnb podróży 
cesarski lnb zarzutka 

Pya-iny mjńżykow . . . .
Styryjskie saeeo lnb jnpka . . . .
Całe ubranie męzkie . . . . . .
D a m s k i  ż a k i e t  l u b  p a l t o

N ie p r z e m a k a ln e  k a p e lu s z e
dla mężczyzn, pań lnb dzieci 2 zł. 50 ct.

Wszelkie gatunki męzkiej i damskiej loden, umodnione materje loden wy
syła w dowolnych gotowych ubraniach rzetelnie i rychło za pobraniem pocztowem 
handel snkna 2225 3—?

Jana Gfiuzberg w Grfizn, w Styrji.

1>

b l o d e n
do 4 zł.

7.—
10.50 
12. -  

16.— do zł. 20 
10.— do zł. 20 
20.— do zł. 30 
10.— do zł. 20

Cennha i p r <j!bj
c/enk. »

co.
J U B  4—h

Zakład  kąpielowy 1 wód do picia
K ą p i e l e  J o ł i a n n i s b r u n n

pod Meltsch na an tr. Szlązkn. (Od stacji kolejowej Onawa, Zauchtel, Barn-Anders-1 
dorf około 2 i pół mili oddalone).

Sezon rozpoczyna się 33. maja.
Żróuła Johanńisbrunn zawieraią w sobie znaczną ilość silnego kwasu wę

glowego, tlenku żelazowego z kwasem węglowym i innych alkalii, równie jak źróć i 
w Pyrawarth, Karlbrunn, Giesshiibel itp.

Woda mineralna tych źródeł, odpowiednio prowadzona kuracja żętyczna i 
silno kąp ele igliwiowe, zalecają ten zakład kąpielowy na wszystkie choroby pier
siowe i w spodnich częściach ciała, długoletnie katary, newralgie, błędnicę itn. 
i wydały w wieln wypadkach nader zadziwiające wyniki.

O pyszne pomieszczenie, dobrą restaurację po tanich cenach postarał się 
zarząd, prowadząc takowe we rłasnym zarządzie.

Co do zamówień na pomieszkanie i o każde inne objaśnienie należy się 
Udawać do : 1034 2—3

Zarządu kąpielowego w  Johannisbrunn, poczta Meltsch

P a t e n t o w a n e  m a s z y n y
13814—? do wyrobu cegieł

różnych praktycznych systemów do 
rnchn parowego, konnego i ręcz
nego po najtańszyoh cenach nsta 
wienia do wyrobn cegieł murar
skich, fasonowych, wydrążonych, 
ogniotrwałych cegieł, rnr, płyt na 
trotoary i w podwórzach , dachó
wek, brykietek wydrążonych i wy 
syła prospekty gratis i franco.

L o n i s J a g © r,
Mascbinen-FaOrikant w  Ehrenfeld K ó ln  n Benem.

1 9 " Od' 18 l a t  do św  i a d c ż on e
B e r g e r a  m  S y c z  t e  

M y d ł o  d z i e g c i o w e
zalecone przez znakomitości lekarskie, nżywane w różnych państwach 

Europy ze skutkiem na
wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,

osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i paso- 
żytne wysypki, tndzież na czerwoność nosa, odmrożenie, 
pocenie nog, łupież we włosach. — BERGERA MYDŁO 
JŻIEGCIOWE zawiera 40 pret. mazi drzewnej i  róż* i się 

od wszystkich innych tego gatnnkn mydeł w handln się 
znajdujących.—Dla uniknięcia pomyłek proszę w y r a ź n i e  żądać BER
GERA MYDŁA DZIEGCIOWE - O i uw ijać na znan- markę oeuronną. 
Na uporczywe cierpi m a naskome używa się zamiast mydła 

dziegci >wego ze skutkiem .
„Bergera medycznego mydła dziegciowp-siarczanego“

i wtedy należy żądać Bergera mydła siarezano-dziegciowego, albowiem za
graniczne wyroby imitowane są bezskuteczne. _ .

Łagodniejszem mydłem dzUgciowem na usunięcie nieczystości 
p*Ji, i -  wyrznty skórne n dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmety
czny dc mycia i kąpieli w codziennem użyciu służy^

Bergera glicerynowe mydło ..legciowe, 
które zawierr 35 pre. gliceryny i jest perfumowane.

Cena sztuki kai sgn gatnnkn 35 ct. wraz z 1 ' "zurą.
Fabryka i główny skład w ysyłek:

Aptekarz G. B E L L  &  Cmp. w Opawie1.
Główne rkłady we Lwowie : u pp. aptekarzy: P. M olaseha, Zygm. 

Ruckera, H. Blui"enfelds "iepess. tudzie S u innych aptekarzy iwowsaieb 
i  w wieln aptekach w Galicji, 1013 a 9— 8

Premiowane honorowym Uj piomem na międzynarodowej wystawie far
maceutycznej we Wiedniu 1883.
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K  A S  l f
trwałej, najnowszej Konstrukcji,

W l e i e  < &  € m . .
w© Wiedniu.

S k ła d : I I , Untere Donaustrasse, 25. 
F  a  I) r  y k  a  : n;, Pappenheimgasse, 58.

W  in te r e s ie  k u p u ją c y c h , o s tr z e g a  s ię  p rzed
zam ianą* 1184 4—24

Jako środek komunikacyjny, dokła- 
dla wszystkich i tani, 

efony coraz szersze zasto
sowanie, nietylko w wielkich miastach, 
ale także , La prowincji, a nawet pc 
wsiach w większych gospodarstwach fa
brykach, h .„ach, kopalniach , miejscach 
kąpielowych i kuracyjnych i t. p.

W Galicji korzysta już wiele miast z 
urządzeń telefonicznych , w celach poli- 
eyjno-poźarnych, w niektórych zaś więk
szych majątkach, kilkanaście staeyj spełnia 
regularnie i z wielkim dla gospodarstwa 
pożytkiem funkcję pośredniczącą.

Podpisany, założyciel pierwszej ko
munikacyjnej sieci telefonicznej w Kra
kowie i we Lwowie, poleca swoje lsługi 
Szan. P. T. właścicielom dóbr w cela 
przeprowadzenia instalaeyj telefonicznych 

icn posiadłościach lub zakładach. 
Odnośne polecenia uprasza się adre

sować : 3511 3 —?
Władysław Daniu,

inżynier, elektro-teehnik

d la  p om n i cjszycli 
c. k . u r zęd ó w  pocztow i*

na deskach tarantasowych i bez des®* 
na składzie warsztat stclmasL p-kô  
P .  Ł a b o w s k i e g o  w  M ik o  
w i e ,  stacja kolei państwowej M l  
j  ó  w -D  r  o h o w y  ć e .

Bliższe wyjaśnienia co do cen) 
dzo umiarkowanej i warunków 
daje p. Łabowski p. Mikołajów.

ffia S B S S S Z iS S S S Z S S S S S iS E B S i

GiBOlluB Tiiczyisłi
na WĘGRZECH, 30 minut od st»® 
kolej. Tepla-Trenezyn-Teplitz. TW 
my siarczane od 28° — 32°^  

f i  najskuteczniejsze w c ier p ien ia  
ffl gośćt eh, artrctycznyeh, nerwo""! 
Sg lach itd. Zakład wygodnie urządzaj 
41 leży w pysznej delinie Małych T 
f i pat. Pobyt przyjemny i tani. Pt 
K tek sezonu 1. maja. Z Krakowa p1 
H Trzebinię, Oderbsrg, Sillein,
S  do zakładn 9 godzin drogi. N a f f ^ i  
f i  szych stacjach bilety tam i n a p o il i  
§  33°/0 tańsze. Podręcznik inform. Pj]| 
S  FILIPKIEWICZA" we wszystką 
f i  księgarniach. Broszury i wyjaŚpF 
f i  udziela na żądanie bezpłatnie.
f i  Książęcy zarząd  

Lwów, n i Trybunalska, 1.4, III. piętro.

Magazyn
towarów modnych męzkich
Braci Langnerów

«•« Lwowie ul. Halicka 16.

poleca po cenach fabrycznych :
K O S ZU LE  gładkie, białe

po zł. 1.20, 1.50, 180, 2, 2.50, 2.80 i 3
Kalesony domowej roboty

po złr. 1.20, 1.30, 1.40, 1.50 i 1.60, 
Chnstki do nosa, skarpetki,

Kołnierzyki, manszety, 
KRAWATKI,

K A L O S Z E .
3337 2—?

Nakładem księgarni
/ / .  A  l  t  e n b  e  r P

przedtem F. H. RICHTERA 
we Lwowie w yszły:

K o m e d j
Stanisław®. DoM sM !

wydanie zbiorowe z życiorysem 
skreślonym przez 

AURELEGO URBAŃSKIEGO.
Cena 2 zł. 40 ct.

W tem wydanin są objęte, koP. 
W itaszek  Alfonsa i  ŻotjJ 
królowej Madagaskaru, 
sobno nie były drukowane. 2377 J 

Do nabycia we wszystkich

AKUSZERKA
M. W. PLAC STRZELECKI 
przyjmuje panie do siebie przjfj 
jąe im troskliwą opiekę z oSffl 
pomieszkaniem i meblami.

Dr. T. Zaremba
ordynuje jak lat ubiegłych

w Szczawnicy

Nauka kroju damskiego
J ułatwionym sposobem 

W »  u ła tw io n y m  sp o so b em  1 1
według najnowszego systemu paryskiego.

Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 
P rzyrząd ów  żadnych  n ie  trzeb a  prócz papierń  

rysu n k ow ego  i  m ir -”  centym etrow ej.
Każda nczenniea wykończa jedną suknię kompletnie i 

dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi pow ięk szo n y .
Cały kurs kosztuje 10 złr.

Z apisyw ać się m ożna codziennie od god*. 8—6 popołud,

M “  M A R I E
ncennica  Wortha, 

Lwów, ul. AKADEMICKA 1. 30 .
2892

G ł ó w n y  s k ł a d .

Piwa Ołomuni eckieg^
n a g r o d z o n e g o  medalem zasługi na Wystawie wiedeński'

Galicji i Buko winy
w© flaszkach i  beczfcacii, u

E l i a s z a  H K H I  F H A
we liwowie, ulica Kopernika, liczba 8. 350̂

j n j l U | D r  Jednym z głównych warunków piękności jest płeć.
JKZwtwśWsO mniej foremna twarz może nas zachwycić, jeżeli i 

my płeć bez zarzntu. Ale także najregularniejsza p 
dopiero wtedy zasłnży sobie na pochwałę, jeżeli 
czystą, lśniącą i młodzieńczo świeżej płt Li ezn® *, jei
pań n. może mieć pretensji do piękności, jeżeli P*® 
nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć 
późnej starości zapewnić, należy używać przez wiel f 
komitych mężów a to prof. Pyefluch w Londyji®!. ' 
Raspi, dr. Jńngera, dr. Raudnitza polecony, od 
uadzwyezajnym skutkiem przez tysięcy używany b**  
brznzow Lengiela. Ten ulubiony kosmetyk pe' 
wia w skntek szkodliwego bieliła, namiętności, 
wodn innych przyczyn zbrzydłą p łe ć , a nawet w B 

ospy oszpecona twarz 
schłą skórę znown
głównie starsze panie i panowie nwagę zwracają. Ze oprócz Uy*>. ■
balsam u brzozow ego  niema lepszego i niezawodniejszego środki, n* (je® I 
szenie i konserwowanie twarzy, stwierdzili ei, którzy takowy nżyw8 
dzbannszkt 1 „łr. 50 ct. — We Lwowie do nabycia w apt. Zyg®- OJ* * 
pod srebrnym Orłem, w Czerniowcach n J. Golichowskiego, apt. PT ' 
trznością. 1102 D

rz p rzy w ra ea  do zu p e łn e j g ła d k o ś c i.  C z y n i z w i ę ć * ^  j® 
ś w ie ż ą  g ła d k ą  i  n ad aje  je j p r z y je m n y  k o lo ry 1’ -jej* 

ie  i  p a n o w ie  n w a g e  zw ra ca ją . Ż e  op rócz  dr D®* ®}ę»

A

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki.
;

L  drukarni „Gazety Narodowej*— ul. Kopernika 1. 5*


